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NOW) Rołi... Powita a<atdy z błysklem~·a­

iłzłei w ~tacb, z poczucie[iary, te Mllesi w 
tycie Jakhi „inność„, l>OZW zdobyć nowe ią• 
pięcia. .l\b wiem każdy wiek - nawr,· ten 
szczęśli ........ posiada gdzl~ zakamarkach l:luszy 
ukrytą, ~iojącą, pragnądtesknotę.„ w, szczę· 
kłu cz s ęścla większe jeszcze. radości peł­
nleJsze-J, cb yezy większycl głębszych{ W złe) 
dolJ widz · e powodzeni~W pow~niu znaj. 
duJe pra szerszych osłilęć. 'Nt19Y. nie znaJ· 
dzłe dos .„ , _ 

Z Ja lczucłem wł!idzle~ nowy rok 
tiezro. bo ? akie le w d y Jeg obudzą na-
dzłeJe. Jak pektywy k będą eio oczy nle­
spokoJne?. JaJile tęsknoty p<czuzką męki pełnej 
budzić • uą myśl, wolę Jmmusłć sen wolą te­
lazną, ż ~· sięistal?„ Jakie ,Ranowłeuła mogą się 
:wyłonić du.-zy, - 1dy ~~ tak pusta 
J rozpactn . 

Na„ o cbul:lzl ~tę pragpie pracy, napewno 
znowu Jj~Jestcze Poruszy WOia, by losem SWO• 

"' Im mógf kUrovać sam, by wić o szczęścia nal· 
wlęk$zego, nk„ wynika z onania, te się jest 

żytcmny l potrzebnym. 
Czyż ii a ~ero począć słQa nowy tylko okres 

szarp a e"1)ęttzne,o, b~dzłeJnego krążenia 
\ 1 bezładnyck it6b poszukłwa; spokoju - I tego 

gle awotą-o oczeklwanlie Jutro będzie lep-
~ clzJśi a ~iś est pewn e niż wczoraJ. 

!1f~~'łi.:~~~•tz ~ :uy tkł ś lad 
mych I ~c b poczucie otwłedzłalnoścł oby· 
wateJJ, na .~jest obowląz , by dzień ten po­
witany zosta~ irzez tych ze s ~cla ~właszczo. 
nycb lu~ z •kekonaniem. t nowym roku musi 
być i bę zie okonany naJ y wysiłek, by w 
Polsce ni byh ludzi zl)ędnyc ten hańbiący cy­
wilizacje X \'leku fakt bezr la stał sle Jedynie 
wspomni iem1 k.tóre w histo przestrzegać ma 
przed bie 1ośQt, marazmem uczyć~ te celem 
wszelkieg dziJa.nia jest i być ł człowiek przede 
wszystki 

Slow d~onany yć m ysłlek, by walka 
o realizac· puvszecbnego pra do pracy zakoń­
czona zostala wilnym zwyclęsłm. 

Nie zei ie to zwycięstw~nieba, nie spadnie 
w podarm1ku nb da się go wyp ć, wybłagać i wy„ 
ptaka~. Trz bi Je wypracow elazną wolą i lo­
giką czypów s~rowadzlć 'nfl z lę. · Stać sie musi 
zadaniem i n k zem każ4ogo i' nakazem myśli, 
staratJia ~ czyu Nie mówmy, tylko możni tego 
Ś'fiata mogą problem ten roz ać. Nie mówmy 
i rlfe sadźmy. żeljesteśm}l i moiy być tylko pion­
ka tł s!abyrni na szachotnicy rdarzeJ gospodar­

. czy~h i społeiqvch. Kaidy z 1 może i powinien 
we \vlnsnvm ~rsztacłe w rach swych możli· 
woścJ, n~ każ ' ll odcinku cześego problemu roz­
wiaziwać. WY 'tarzać wlkla jego rozwiąza­
nia. Jest to. borfem pro Iem jpiłniejszy i bodaj 

1 naiwatnfojszy w'półczesn ol Problem, którego 
rozw;zanie pozytywne . ~Lnie tylko pracy 
rządu1 ustHwoda stwa i ż Cia.~odarczego, ale I 
tyle Hkjatywy, yle posta ow, tyle czynów. Ilu 
jest lu-z=. 

\t.p2htijmy· ochotnie i szyi falc najśpieszniei 
nasz 10 ia1.ek wobec zadaromocy zimowe). 
Niech ,at lta nasza deklaracja, liąśmy złożyli, sta­
nie się żywa . każdego duła wµwną, nakazującą 
działanie. Nkcb stanie sie pożleniem, odzieniem 
f f)Of.lOC:1 picn:ężpą. . 

l tym wszy$tlrlm. którzy l\y Rok witać bę. 
dą wejrzeniem rpz(Jaczy, któryjajbliżsi bez słów 
- · tznmi tylko iiyczcnia skladamogą, nieśmy ży­
czenia • czyny. zyczen!a - wolęrczenfa • postano-/ 
wienia wiel!d<."i pracy, wielklegt do zwycięstwa 
upartego ::r ma ,.nmia z nieszczęśq bezrobocia. Po­
wiedzmv im, iż wolą naszą pospą, sprawą honoru 
nas wsŻy"t ·ie!; i.est i będzie st\ltenie warunków, 
w ktMvch wszyscy ludzie potiymi i poźytecz­
nvm: '> tać f.ię mog~. że o to ęście człowieka 
µóh-f f".i P. w:-•n1~1 tiiezłomna, w v tr . zwycleska. Że 
ich los Jest irna ym losem. ich w !:laszym wsty­
dem. 
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Sir. 2 1.1 

Beniowski, krói Formozy i MadagaSkaru 
D~iej~ romansu zesłań~a z. córką generała carskiego na Sybirze, zakońcronego 
sp1sk1e~ morderczym 1 ucieczką na· zdobytym- statku wojennym.-Szalone czy­

ny nieustraszonego posz.ukiwacza przygód, bohatera poematu Słowackiego 

W .150-lecle zgonu największego awanturnika 18-stalecla 
. ~sb) Sto pń.ęćdzisiąt la.t minęło obec- HenSlizye.go. Tu zakochał się w jego zachorowała i wkrótce zmarli. 

nie od chwili z~oaw. ~e,!o z najwięk- córce i poślubił ją. Krótko je•dnak trwa· Wówczas postanowił Beniowski wy· 
::aych awanturnllków OSLenmastego :wie- ło szczęście BellliOWISkieigo. mszyć na poszukiwanie daluyc.ft przy-
~ - Maurycel!O Augusta Beniow- Po .k·ih miesiącach zostawił żonę i gód. Miano próśb i nale.gań swych pod· 
skie~. . u.dał się do Potśi. Mając 28 lat otrzy- danych wsiadł on na dkręt i ud~ł aię w 

Wie lu pisarzy i poetów opisywało mał rangę pullmwiiµka a później gene- dalszą drogę. 
jego przyi.;?dy ~ bohatersikńe. czyny. M!ę· rała. ' Z kolei ptTZybił on do Madagask 
dzy mnym1 Juhu~ S~o'!ack1 n!1 tle .nie- , Jego odwaga, gra;iicząca niemal z sza Mim<> iż 'WY'~ ta była za.mtes7Jkała 
ktoryc~ wypadko~, zyc!a. Beniowsk~o le?stwem, d~wała się Rosjanom dotkli- przez wojowniozvch Arabów i Malajów, 
osnuł Jeden z naJl>lękmie.JSZych SW<>tch wie we znaki. izdółał on zaskartbić sobie ich 'Sympatię. 
poematów. :Wi czasie jedne1 z bitew Be.niowski Beniowsllci oświadczył, że jest potom-

Pamiętn~ki BeniowskieiJ!o ukazywały IZosiał ranny i wzięty do niewoJ,i. Ze- ls.iem ich królów i został uznany władcą 
się wielokrotnie w tłumaczeniach na r{)z· słaino ~ na Sybir. Został on oddany Madagaskaru. Beniowskiemu ofiarowa· 
maite języki eur0<pe.jskie. Życie Beniow- pod optekę s!uberna.t.ora Nilowa. Podczas no wsipaniały pałac, harem, klejnoiy i od­
skiego &kładało się z samych romantycz· gdy. iruni ~esłań<:y byli sikuci w kajdany, dano w je.go ręce całą niemal władzę. 
nych przygód i niebe·zpiecznych wy· Beniowsik1 spędzał całe dnie w mieszka· Spędził on kilka lat na Madagas:karze, 

' praw wojennych. niu Nilowa. Gubernator zdumiony jego poczym wy.ruszył na poszukiwanie no· 
Beniowski był Węgrem z pochodze· inteligenioją, spędzał z nim długie godzi· wych przyJ!ód. 

nia. Ojciec je~o był J!enerałem wojsk ny na rozmowie. Nie widział jednak, że Udał się do Paryża, dokąd sprowadzi 
austriackich. Mając 14 lat wstąpił Be· cóJ1ka ~ Anasfazja zakochała się w z Węgier swą żonę wraz z dzieckiem. 
niowski do wojska. Wkrótce odznaczył czarującym zesłańcu. Beniowski posila- W owym cza1sie Francja i Anglia rywa· 
się w kilku bitwach i otrzymał rangę po· nowił zbiec. Wraz z Anastazją uknuł lizowały ze sobą na morzach. Każde 
rucznika. spisek przeciwko jej ojcu i za.m~rdo- tych pań·stw sfarało się opanować Mada-

Pe-,virnJ!o dnia dokonał on najazdu na wał 20. gaskar. Rząd frarucusJki, wiedząc, jak 
dobra mvego krewne~, którego wypę· Naistępnie z garstką wiernych sobie wielką spmpatią cieszy się Beniows:ki, 
dził a sam obiął je.go majątek w posiada• pTzyjaciół zda.był okręt wojenny „Gwiaz- wydał j!o na czele wojsk na zdobycie 
nie. Poszkodowany zwrócił się do kró• d~ W®Chodu'' i wyruszył w podróż. Po wy51t>y. Beniowski nadużył iednak po· 
lowej Marii Teresy, która wysłała prze- kilku tygodniach statek przybił do wvs- kładanych w nim nadziei i po przybyciu 
ciw nap.astn i.kowi oddział huzarów. pY Fotnwzy. Beniowski wvsiadł na ląd na wy1:;,pę znów OJ!łosił się jej królem. 

Beniowski został zmuszony do ucie cz- l zmusił W1J1jownfozych tubylców do uleg- \VI ówczas 'rząd francuski wvsłał przeciw 
ki i opuszczenia Wegier. Postanowił łości, ko niemu ekSJpedycję karną. Na czele 
":'ówczas uda~ sie do Polsk~. i zaciąg?ącl •• Zachwyceni ~rzybyEtZcm dzicy ogł~- tubylców postani0wił B~ni owski staw~ć 
Silę do szeregow konfederaci1 bar!lkieJ. sili l!o swym krolem. Dwa lata rządził czoła najeźdźcom, padł Jednak w czaste 

Po drodze zachorował ieclnak i zatrzy Beniowski na Formozie. Anastazja, któ· walki, liC'Zac zaledwie 45 lal-
mał się w ·domu magnata węgiersikiego ra nie mogła znieść gorącego klimatu. 

Tragedia człowieka o smutnej twarzy 
Buster Keaton znajduje się w skrajnej nędzy. - Krach ban­
kowy i proces roz.odowy pochłonęły ca ły majątek i przy. 

prawiły o utratę zmyslćJw słynnego komika ekranu 
(z} W małym domku w Beverley twierdzą jednak, że nadzieje łe są I czasie dla. rozśmieszenia publiczności, 

Hills, w dzielnicy, zajmowane; przeważ· płonne. I przywarła - zdaje si~ na zawrsze - do 
nie przez królowe i królów ekranu, za· Maska, jaką komik przybrał w ~wobn 1 jego twarzy. 
miesZ'kał niedawno człowiek, którego "..._.. •ci•o•••oo•~+.~•c~Q~~••• •••••••••• •• „„ 
twarz uderza swym melancholijnym -wy· 
razem. 

Przechodnie, ul!aniiający się za sła· 
wami filmowymi, nie zwracają nań żad· 
nej uwagi; nie napastują '" fotograf·o· 
wie, dziennikarze nie walczą. o wywiad 
z nim wcale. „Człowiek o smutnej t-.va· 

..... rzy'' samotnie przechadza się ulicami 
miasfa lub też sadzi i kopie w ogródku 
swe~o małe·J!O domku. 

Tym dziwnym człowiekiem ie·st Bu­
ster Keaton, do niedawna ied~n z naj· 
znakomibzych komików filmowych. 
Obecnie 

Keatc.n jest nędzarzet!lf 
a przyjechał do Hollywood z Nowego 
Jorku najtańszym środkiem lokomocji­
autobusem, który opłacił za Bustera ie· 
den z nowojorskich przyjaciół. 

Znalazłszy się w Nowym Jorku po 
2-letnim pobycie w zakładzie psychia­
trycznym, Buster Keaton był bezradny, 
jak małe dziecko. O chorobę przyprawił 
doskonale ongiś zarabiającei!o artystę 
krach bankowy 1 który pOchłonął cały je­
go majątek, wynoszący 300.000 dolarów, 

Płyty z pożegnalną mową Edwarda VUI 
cieszą się olbrzymim popytem w Ameryce 

(z) Płyty gramofonowe z pożegnalnym l lary. Nierzadkie są wy;padki, kiedy je­
przemówieniem ex-luóla Edwarda VIIl 1 de·n klijent kupował odrazu kilka płyt, 
deszą się w Ameryce olbrzymim popy· ażeby „rozdać między dziećmi ten rzad­
tem. W oknach wystawowych magazy· ki dokuJnent historyczny", zaip~sany tak, 
nów instrumentów muzycznych wywie· jak płynął z serca abdykuiącego króla. 
sz.ooe są plakaty z napisem: Również liczne szkoły zaopatrzyły 
„Kupujcie poże2nalną mowę ex-monar· się w płyty z przemówienie.,. księcui 

chy W. Brytanii". Windscmi, które uchodzi za klasyCZ!Dy 
Amerykan.ie nie pozostają głusi na przykład pięknej wymowy qielskiej. 

ten apql. Płyty są tak rozchwytywane, W Kanadzie podniosły się ceny na 
że prze.szło 300 fwm pracuje przez całą pamiątki koronacyjne z wize.runkiem ex· 
dobę, nie mogąc mimo to zaspokoić cał· 1 króla. Początkowo myślano, że kupcy 
kowitego .zapotrzebowania. i przemysłowcy doznają z te~o tytuł 

WedłuJ! niektórych wiadomości, sprze wielkich strat; stało się to jednak ina· 
daje się do 300.000 płyt gramofonowych cze.j: mimo lwb może dlateJ!o, że książę 
~nnie. Pierwsi nabywcy w obawie, że Wi·rudsoru przestał być królem, popyt na 
.zapas płyt jest ograniczony, płacili po jego portre-ty, zina.cziki pocztowe z jego 
20 dolarów za sztukę, podczas gdy ich wizerunkiem i liczne pamiątki bardz 
cena normalna wyruosiła zaledwie 3 do- znacznie się powiększył. 

Prócz tego nerwami jeJ!o wstrząsnął 
proces rozwodowv z Natalią. Talmadge. 
Na proces ten i alimenty stracił artysta Olbrzymie zapasy małtonka córki nowojorskiego ,,króla śniadań' 
resztki sweJ!o zarobku. 

Nieruchomy smutek, który przywarł 
do twarzy Bustera, wywiera wstrząsa· 
jące wrażenie. Dawni je.)!o przyjaciele, 
Greta Garbo, Jean Harlow i Chaplin pro 
ponowali mu większą pożyczkę. Keaton 
nie przyjął tej przyjacielsikiej pomocy. 
Ma on cią~le jeszcze nadzieję na to, :te 
wróci on do pracy filmowei i że b~dzie 
dobrze zarabia} Dobrze poinformowani 
iiiztt'l!l5 = 
Przed głodem 

i chł«1de 
brońmv wsnółbrac i! 

" „ 

(z) Nowy poseł amerykański w Mo- warzyszy mu ·do Moskwy. Jest to Ma­
skwie, Józ.ef Dawi·s, wyW10lar wi-elkie rimi.e p ,ost, córka Charlesa Posta, ame­
zdum~eni,e wśród braoi dzie:nnikarskiej, rykańskiiegio „króla śniadań", producenta 
zabierając ze s·obą między innymi prze- i:ajrozma1itszych ryżowych, kukurydzo­
szlo 1000 litrów śmietanki, ~pecjałnie wych i imnych ulubi.onych potraw poran­
zamrożoneJ, która dzitęki temu może si~ nych wszystkich Amerykan. 
zachować w niezepsutym stanie przez Panii Dawis odzi1edziiczyla po oj.cu 20 
2 łata. Prócz tego wśród zapasów, wy- milionów dol.arów. Poślubiifa ona Da­
.:-!anych do poselstwa amerykański·egc wisa zal1edwi1e przed rokiem, przy czym 
w Moshwie, znajduje się kilka lodowni uroczystości weselne odbyty się w skta­
elektrycznych, sól kamienna do przy- c!ającym s.ię z 66-iu po~oi „mieszkanku" 
11:otowania lodów i duże ilości wód mi- jednego z nieb-oty.ków nowojorskich. 
neralnycb. K1Jszt tego przyjęcia wtajemnkzeni ob-

.Sekretarz nowojorskie~o po!predstwa liczali na 100 tysięcy dolarów. 
byt nawet nieco oburzony wielkimi za- Józef Dawis, byty adwokat, jest 0so­
;,asami dyplomaty amerykańsk ; ego i o- bistym przyjaci.elem Rnoseveita. Jego 
sw~adczył, że Rosja ma dość wlasnych nom:1nacj1a na posh .do Moskwy u ważana 
krów. Jesl jako szczególne wyróżnienie zri dł11 -

„W·inowajczynią" jest jedrn2!i. w tym goJetnd..ą wiierną slużbę. 
wypadku żona posta Dawi•sa, która to-
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WOLNA TRYBUNA 
LISTY OO ODEBRANIA,: , 

Busku-Zdroju, ,,&mot.ny Ste an" w zl, „Leł· 
niczówka" w trowłcach I ,,Grażyilka" w Ło­
dzi maJ11 w red. „Expreasu" listy do odebrania. 

,,sMUnrY WITEK" z GDYNI: Wille mor­
ski, który ale lęka "4t burz na oce~ie, chciał· 
by znalet6 obi.tę, kt6raby wzb1uzyła J8'0 
spokofne d Mrce. Mnie/ więcej w tym tell• 

li• pojęłam Pua Ust. Nie mogę zrozamieć tyl· 
ko t91101 te lelny I pr~stojny młodzieniec 
(polscy marynarze zawsze sę przytłojni) ni• 
umiał dotąd Ułleźć sobie odpo · e dnfej kandy­
datki. Mam ażenie, że jest Pa zbyt wybred­
ny skoro twferdzi, że w Gdyni nie ma odpo· 
wiednl.ch kandydatek na zony, Stdzę, że włał· 
I tutaf można znale:zt najQlpnriednfejsze 

d • czę, które mieszkając w i' eście porto. 
wym, nauczyło się kochać mor f podziwid 
marynarzy. Zresrlą przecież Gd ia l jej oko. 
lice aż rolą się od pięknych dziewcząt, zwlasz. 
cza latem. Albowie.m najpięknief!Ee pri!edsta. 
wic!elki płci niewieściej zjeżdżah w okresie 
letnich Wywczasów nad morze, ażeły korzysta6 
z uroku kąpielf morski4h, wygiztwać tlę na 
jasnym piasku wybrze~ a wlecz rami.„ wfe. 
czorami tańczyć w objęciach mar rza. JriU 
spośród tylu mażliwości I plejady ęknych ko. 
biet Die umiał Pań wybrać sobi• otlpowłednfef, 

to zachodzą trzy możliiwości: Allto f t Pan zbyt 
wybredny, albo poprostu llst nle zupełni• 
...szczery, albo też Pan lesł tak dmlały, ie 
nle umie sam 'obie dać rady. t emu ostał-
• emu Die wierzę_ O gdyńsk~ marynarzacla 

mam inne znacznie lepsze pojęci Ni• Jut P• 
jedynym pr zedstawicielem iloty, który kores­
ponduje z Wolną Trybunę. Otrzy~ywałam aw„ 
go czasu li ty z ,,Daru Pomorza" , 

„TRZY SZTUBACZKI" (mld cowo'6 ofe 
odana): Młode dziewczęta powtm się z'fmo­
wać wieloma Innymi zagadnienlaał. a nie tylko 
myśleć o tym· w jaki sposób a eć „naJ­
wlększą ilość znafomości z cbłoyc ł l mwł.t­
zać przyjaźń. Nie chce mi się w ć, i mło­

dzież dztsiejsza jest k wyzby4 łde łów, cf•· 
aw°'ci wiedzy i chęci kszt11łamta - ie 

znafomo§c( 1 chłopcami staJ11 s~ if 6 1a-

t!adnientem. 
Moje drogie, ronmlem, !.e a!dy c owlek 

dęty do aDalez.ienia odpowielnie'o tłwarzr• 
stwa, ie IJe się czufe samotde, a zvtas~ 
młodzież lubt się zabawłć i peta owa6 w we­
sołym gronie. Tego Wam pseclet nie brak. 
Wspomn.lałyścłe w lłłcle1 ie eł do~ zna.for 
mych, ale nikt nie iainłer.es - iłę Wamt ero. 
tychczas ,ł>oważnkf". Tym I ej. Macłe prH• 
cież jeszc:se dość czasu. Nard• przed Wami 
poważniejsze zadania. Powinnyjcfe się dołęczy~ 
do Jakiegoś kółka aamoksztiłcciowego, geo. 
graficznego, literackiego, kółka po1onlst6w, C!Ef 
innego, w którym zawarłybyście c awe zna• 
jomoścl z młodztei4 obojga pici, saJmuJącę się 
poważniejszymi problemami, aniteli łlirten. 

Miałyby,cfe sposobność prowad ciekawe I 
pouczające dysputy ł bywać Da braniach to. 
warzyskich o innym zupełnie clarakterze, -
W każdym razie przyfemne z pożttecznem spla· 
tałoby się w miły t korzystny ,.leniec. RadZ4 
się nad tym zastuowtć I porad~ć nauczycielki 
w sprawie skleroYanla Was do odpowiedniego 
ośrodka pracy kultural.nef, 

Czv wiecie, że ••• 
- niedawnh minelo 150-lecie szczo­

teczki do us Pierwsza szczoteczka 
11kazata sic w roku 1776 w Londynie i 
ostała 11rzyfuta z wielkim scevtycyz. 

mem. Dopiero 110 rewolllc.U francuskiej 
stala sie ona „modna". W roku 1790 
rozpocza,l dr. Moussi kamTJanie przeciw. 
ko szczotecz e, uważala.c ia za naibar­
dziej szkodli a, dla zebów. Kamnania fa 
nie wy dala Jednak owoców i dziś szczo­
teczka do ust używana jest na całym 
;wiecie. 

- w instytucie meteornloe:icznvm w 
Toronto zaftJżono po raz pienvsz.v apa­
rat. któr.v liczy spadaiace ołatki śniegu. 

-- w cihgu 1936 r. wydano w Euro­
nie na zbro jenia astronomiczna wprost 
sumę 200 miliardów franków. 

- w Paryżu wszystkie TJiAkne panie 
czerniu sobie wlos.v. Naimodrzieisze sq 
owiem obecnie C?.arne włosy. gfodko 

'lC:esane. Jest to fryzura „A la Simv­
son" . 

- pewien lekarz ustaw. iż wskutek 
r.ĘWaltmvnego roz1voiu radiofonii, ooia­
wila się nowa c!10ro'7a. „Radiow<' cier­
oienia" o{Jjrm:iaja się w zawrotach f!fO­
iv.v, dzwoniPnitJm w u~:{!clz, nrz.vEnie­
'>ZOny m biciu serca i f . d. Prze1va7.nie 
zapada irt na f P r!10rnTJP !11rl-zi1> bedQc.v 
i " sff!rsz,;1•1 1' ·ipf,„ . Naib.nrrf?;~; n iemnie 
11 '1iafa in nrt r: ;-Tm"i nl•n : „- ,·~ _,,,.„ iaZ7.0Wa 
; r rff Pfyr ':'.P(> r 1'? 11 r11rS11 ·ieP;„. pfl1rycll nie 
należy słuchać dłużej, niż pól godziny 
dziennie. · · 

-· 

I 
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Br::::~Y~f~~~~:;i~JGEN. FRANCO ZADA OD NIE IEC 
7oraz nowych i.:arządzeń oszciędno-l przysłania armii składaJ·ąceJ· SiA z 50.000 żołnierzy sclowych. Obecp1e ukazało się rozpo· ' ~ . 

~::;:~~ ~=b~ d~~i ~e~:i~~r~au~~!:nr~ :llruiucxna s11tuotjo DJOj!łfl poOJslońc~ęc6 otrzymywać będ uszcze potrzebne do · ' . • d łó • h kt' • fabrykacji pralin . czekoladek lub do LONDYN, 1 stycznia. ściąganiu ich w jedno . mle1sce I zaata· \l\łlka od z~a. w Pdz1e.c 1otr, h or~ zaancb i k · ' ·· ' · I kowaniu Madrytu gażowano 1uz w 1a amac woJenny ~ry e u ~as tek tylko w ograniczone! Pisma angielskie przynoszą obszerne • poniosły olbrzymie straty. Ilosci (7570 przydziału z roku ubie'głe· sprawozdania z sytuacji, Jaka panuje Wolska kolonialne, którymi r?zpo- w ciągu ostatnich kilku dni generał go) i. to tylko i;, ~ażdorazowym zez· obecn!e na froncie w HiszpanU •. Jak się rządzał franco ·na początku ~lałan wo- Franco kilkakrotnie wzywał Hitler:-, do· woleniem odnośnych władz gospodar· okazu1e,. ge~erał Fran co ~ie. pos1a~a do· Je!1"ych. licz.yły. 12.000 ludzi. Obecnie magaJąc się wysłania mq conaimmei 50 czych. stateczme stlnych oddz1ałow, ktorymi w1ększosć zołmerzy jest ranna. Załe· .tysięcy żołnierzy bez których nie może Zarządzenie to bowiązuje na razie byłby w stanie zaatakować wąjska rzą- dwie tysiąc może stanąć do dalszej rozpocząć dalsze{ ofenzywy. w Madry· tylko do 1 mare I prawdopodobnie po do we. front Jego lada chwila może się I walki. Wiele tysięcy zginęło. Z 5000 toi· cie znajduje się obecnie armia złożona tym terminie prz dZiał tłuszczów zosta· załamać. Poszczególne oddziały są Jed· I nierzy niemieckich, przysłanych przez ze 100 OOO żołnierzy nie Jeszcze bard ·eJ ograniczony. nak· tak rozłożone, że niema mowy o Hitlera, tylko niewielu wysłano na front Dotkliwie dało się. generałowi franco 

Zastrz lił żone w mieszkaniu swej kochanki 
. Zabój a sam zgłosił się do kom~sariatu, gdzie 

we znaki znaczne oziębienie Mussoli· 
niego, który poza kilku eskadrami s~o ·· · 
lotów, wysłanymi na początku wolny, 
nie zamierza obecnie więcej się angaźo· 
wać. O wysłaniu piechoty włoskiej do 
Hiszpanlł nie ma mowy. Generał Fran· · 
co otrzymał niepomyślne odpowiedzi z · 
Niemiec. Okazuje się, że w chwili obec­
nej znajdują się w Monachium oddziały, 

. przeznaczone do wysyłki do Hiszpanii. Łódź, 1 stycznia. f Kiedy około godziny 11.30 w. połu- f gto by spoczywać przez dłuższy okres Znajduje się tam dwa tysiące szturmow 

przyznał się do zbrodni 
(gr. - Wczoraj około godziny 12-eL dnie przybyta do mieszkania Te!richa ! czasu i nikt nie wiedział by o zabójs- ców i 150 pilotów. Podobno miały 'być w poludnię zgłosił się do 14. komisarja-1 jego b. żona i domagała się kategorycz-1 tw.ie. one wysłane przez Włochy do Hlszpa• tu jakiś mężczyzn~, który kładąc na stół . nie pieniędzy, potrzebnych fei na wy- Teirich jednak wybiegł niezwtocznie nil, Jedn~k w związku z nawiązaniem rewolwer oświad~ył, że przed chwilą Il chowanie dzieckaJ Teirich dobył nagle po zbrodni z mieszkania i z wyciągnię· przyjaz.nych stosunków angielsko-włos· zabił swą żonę w ~ieszkaniu przy ulicy z kieszeni rewolweru i począł strzelać : tym w dłoni rewolwerem udał się do kich nie wiadomo, czy Mussolini zgodzi Kraszewskiego lO. Zabójcą okazał się do swej żony na oślep. Już pierws?a z 14-go komisariatu. się na jawny transport wojsk niemiec• 32-Ietnl Alfred Telricb, piekarz z z.awo- 1 kul trafiła Ją w głowę. Skutego w kajdany zabójcę odwie- kich przez Włochy. Gen. Franco ma po• du, zatrudniony \1f piekarni Jeckowel Nikt z sąsiadów strzałów nie sty- ziano do aresztu wydziału śledczego, czekać kilka dni na przysłanie wiek· przy ul. Dąbrowskiej 22. szał. Gdyby zabójca zechciał ukryć f gdzie odbyło śię wstępne dochodzenie. szych oddziałów na Madryt, mimo iż Na miejsce ~brodni udało się nie- zbrodnię i nie zgłosił się do komisariatu

1 
W sobotę rano Teirich oadany z.ostanie akcja jego zgóry skazana na nlepowo• zwloCZJiie kilku funkcjonariuszy policji policji, ciało zamordowanej kobiety mo- do dyspozycji sędziego śledczego. dzenie~ oraz przedstawi~iełe wydziału śledcze- --------------------------go. W dość dute izbie mieszkania przy 

ul. Kraszewskiego 10, zajmowanego 
przez Teiricha i Jego kochankę, 23-let­
nłą Olgę-Idę Scłluetz, 
Lf:ŻALY ZWLOl(I ZASTRZELONEJ 
PRZEZ TEIRICHA B. ŻONY, 30-LET • 

Poszukiwanie rodzłny 74-letniego · samobóic 
B. prz1myslow1ec stołeczny odebrał sobie życie z nedzy 

NIEJ E1'MY TEIRIC.łf. Ł6di, 1 stvcznia. I retką pogotowia do szpi~ala Zapasuwtgol przy ul. Siennej, Od pe·wne~o :e Rany jakie odniosła śp. Teirichowa, (gr) - P.rzed .kilk·1 d~iami clono$ . .;}~~- przy ul. ~akątnci 4.~\: . ~zasu doz111!-ł on szere~t nicp:)wod.~~ 'świadczyły o tym, :że zabófca strzelał my pokrótće o ws.rząsa1ącvm samoboJ- Jak się dow!a.ctu:emy, starus:rek interesach 1 dla rawwam.J svtuacp do niej kilka razy, a Jedita z kul stwie w domu przv ul. Zawadzkiej 4. W zmarł w dniu wczorajszym. Przed śmier• t terialnej, udał sie do Łodzi. PRZEBILA Oł.lOWĘ NA WYLOT. mieszkaniu H. Eiżcrtre1.~ha znaleziono cią odzyskał oń na chwtk przyl:Jm.ność i ;w; naszVm. mie·;c!e nie zdcłał iedn Smierć- nastąpiła momentalnie. Przy~ 74-letniego Dawida Heymana, subloka- oświadczył ob<.?-;1iym w szpitalu oscboon, poprawić bytu. Z dala od naibHZ~zei to były na miejsce tekarz pogotowia ra- tora te.go miesz~an'.:t, z pr%eciętymi ar· że popełnił samobójstwo z nęd~y. Hey· dziny w nęd2;y i zapomnieniu odebrał tunkowego stwierdził zgon i przewiózł teriami u rąk i poic„żnięty1n l!ardłem. man był pr,zed kilku jeszcze laty zamt;ź- sobie żvcie 74-letni staruszek. zwłoki zabitej da prosektorium miejs- Heyman dawał ie.s~cze słabe oznaki ży- nym przem:vsłowcem w · Warszawie. Za.- Pogrzebem d~$perata zajęło się to· kiego. · cia, wobec cze~o pl'l~awieziorto go ka-1 mie1szkiwał on w stoli.:y wraż z rodziną warzystw.o „Ostatnia posłu!la'•. Instytu• 
W mieszkaniu znaleziono kilka łusek ---•••••' - cja ta jednak llile może narazi~ poch•l· 

rewolwerowych. Sam zabójca zaniósł Ch I b • b łk • • d • , wać zwłok, ~dvż brak niektórvch da· · do komisariatu wvstrzelone naboje i o- e I U I ma1~ą po rozec nych e samobólcv i bez ni-eh nie można świadczył, że sluo/ć one mogą jako do- wykonać zawiłych formalnośd pogrze-
. wód rzeczowy d sprawy sądowej. - Piekarze zwrócili się do ministerstwa, prosząc o zatwierdzenie bozvt~ch wz~lędó:w proi;t się na]b!itszą Zabójca zdawał s bie dokładnie sprawe nowego podwy•szonego cennika d · ł ł ' ro ztnę tragiczni~ zmar ego o z!! c:sze-ze skwjego dczynubóijptrzyznał się zd ctaly_m .. Ł6di„ 1 stycZl!lda. Dla.teigo też piekarze proszą minlsler· nie się do sekretariatu instytucji przy spo 0 em o za 8 wa z preme Y acJą. (k) _ Jak się dowiadujemy, c~c.hy ::two, a.by zatwierd;::iło n·owy cennik o- ul. Piotrkowsklei 34. 

Jak się dowiadu.jemy, Teirichowa, piekarzy w Łodzi podjęły znowu akcję w pracowa·ny przez łódzkie cechy. Cennik ••••••••••••••• która ma dziecko ze swym byłym mę· sprawie podwy~enh cen pieczywa. ten wprowadza podwyżkę cen zarówno żem, Alfredem Teiri~hem, od dłutszego Doty;chczas nowe cenniki zatw1er- na chleb jak i na bułki. Chleb, który o. 
czasu toczyła z m!U sp~r. o aliment~. d.zało starostwo ,l!:rodzkie, obecnie jed- hecnie kosztuje 30 s!ronzy za kilogram ma Na tym t_le dochodz.Ilo meJednokrotn~e nak funkoje te przejęło ministerstwo kosztować 33 11rosze, a cena kilograma ~o scysyJ. . Awan~ury r.o~grywa_ły się spraw wewnętrznv-:h. to te·ż cechy pie·- bułek ma być podwyżstona o S groszy. 1!11!::!1#4~dl-~~~~d.:!!~b:i~~:r..:~ Jedna~ w. m1~szkatnu Temchow~J przy karzy wy·stosowały nowv cenindk na pie~ Tak aamo ma być pOdwyższona cena ul. ~1edz~a~eJ 18, lub t.et na uhcy, ·Wj czywo do ministerstwa za poś!ednlct- chleba razowesfO. 
po?l~zu m1e1sca pracy piekar~a.W domu , vrem izby rzemieślni.czcj w toch1. Piekarze wskaz.ują, te w Warszawie 
Temcha przy ul. Kraszewskiego nr. 10, I Piekarze w memoriale swym wysła- juz chleb kosztuje 33 J!rosze, to tet nie· 
gdzie zamieszkuje on ze swą kochanką, . nym do ministe.ristwa wskazuJą, te 'eny sfo:szne•m je·st, a.by w lodzi, ~dzie ceny Telrichowa nigdy do dnia wczorafszego 1 mąki poszły znowu w st6rę. Podczas spo· tn.ą:ki są ta.kie s.ame jak w stolicy, chleb 
nie była. rządzania ostatniej k!llkulacii mąka ko- kosztował mniei. 
_.,JM - sztowała 29 z!. za 100 kilo~ramów. O· Jak się dowiadujemy, w najbliższych 

becni•e cena mą.ki wzrosła do zł. 31.!=0, dniach minister,stwo zakomunikuje ewą Węglel dla bezrobotnych to też wypiek pieczvw• przy dotycbcza- de·cyz;ię piekarzom za pośrednii:twem 
sowych cenach nie wytrzymuje zupełnie izby Nemieślniczei. tódi, 1 stycz,nia. 

(v) Komiitet Pomncv Zimowej przy· 
stąpił do wydawania b~zrobotnym wę­
gla na miesiąc bieżący. 

Węgiel otrzymują tylko ci bezrobot· 
ni, którzy zostali za.r.ei~strowani i zakwa 
lifikowani do otrzvman1.a zasiłków. Wę· 
giel wydawany jest w dwuch punktach 
!ozdzielczvch, a mian-owici~ przy ulicy 
Przędzalnianej i zbie~:i :Ze.Iaznei oraz 
przv ul. JerzeJ!o. . . 

kalkulacit 

Dziś 
„EXPRESS" rozpoczyna na str. 4-ej 

· druk arcyciekawej powieści ANDRZE· 
1A lANSl\lEGO p. t. Rodziny bezrobotnych otrzvmywać 

~:!~t!~~~o!;:;:: m;:~~·;~· ... M ił o ś ć p o n a d t ro n I. „ 
tód7, 1 stycznia. Powieść tak - ze względu na ostatnle (v) Pocztowa Kasa Oszcżędności, wydarzenia ~ niewątpliwie cieszyć się 

ADRIA: - „Maly Mar:vnarz". 
CASINO: - „Mola gwiazdeczka". 
CAPITOL: - „Anthony Advers". 
CORSO: - „Cyrk na okręcie" i „Trzy dobre 

malpki". 
EUROPA: - „Pod dwiema flagatttl". 
GRAND-KINO: - Barbara Radzlwilłówna", 
METRO: - „Mały Marynarz". 
MIRAŻ - „Burłak z nad Wolii" 
PALACł!: - „Będzie lepiej", 
PRZEDWIOSNIE: - „Ada to nie wypada". 
RAKił!TA: - „Trędowata". 
lUALTO: - „Ody serce przemówi'. 

Dy:l!ury aptek 
N~ dzisiejszej dyturujs, nastę.pujs,ce apteki: 

H. Ka.haAe - Limail!O'Wskiel!<> 80, S. Trawkow• 
ska - Br~&ka 56, J. Koprowski - Nowo• 
miejska 15, M. Rozenblum - Śródmiejska 21, 
M. Bartosa:ewski - Piotrkiowska 95, L Czyński 
- Rok.icmska 53, H Skwarczyński - Kątna 54, 
I. SiA!ecka - Rzgowska 59. 

Serdeczne życzenia 
noworoczne 

WSZYSTl(IM CZYTELNIK.OM 
I PR.ZY JACIOŁOM 

„EXPRESSU" zamiast życzeń .io ;.vorocznvch dla swo- będzie wielką poczytnością wśród Czy. icl;i ~lientó;-r przc~nac.zvła na ecie pomo- I telniczek i Czytelników „EXPRESSU''. składa cv zimowe1 zł. 2.CIOO. j~ REDAK.CJA.-
wn~~0~o1:ii~~:~~ \ ~;::;kzf:,~~~~ó- llW.e .._ ___ ...._.. ____ ~ 
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t~~:;:~~::::~. Prze~ysłkotonowywJpowiedziału owe 
PI:~!~K~~~cz~~~~~ r. Pracodawcy nil chcą płacić za posfojB oraz zamierzają obniżyć płace i znieść 

Mu!;,~~03~~.gnza:s;:ł~up~~~lę~~na:a~3~50 instytucje d1l1gatów.-Związki zawodowe grożą strajkiem po nowym Roku 
N9.00 ~z1ennik poran~y. 9 00-11.57 Transmisja Lódź, 1 styczni'·•. . h i k ik , mysłowców wY"asa dt11'u 31 stycz111'a 
~bozeństw": z kościoła św. Krzy.ta w Waraza· ... mczyc P smo, omun u1ące o wypo· "" 

wie. KBJZanie na uroczystość Nowe~ Roku (k) W dniu wczorajszym okrę~owv wiedzeniu umowy zbiorowej w łódzkim 1937 roku. 
wygł._ ks. ~ałat d;. Tadeusz Jachimowski. Po inspektor pracy otrzymał ze stowarzv- przemyśle kotonowYm. Jak wiadomo, umoya ta zostata nrze 
nabozeństwie: Na1nowsze nagrania - muzyka szenia fabrykantów wvrobów pończosz- Umowa WYPOWiedziana przez orze· dłużona dnia 25 kviiehia 1936 roku PO 
lekka - płyty 11·57-12.03 Sygnał czasu z stre1'ku ogólnym W ptzemvs'le kotono-
Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03-14.00 
K?ncert r~rywkowy (z Poznania). w przer· Zg€l-e PObl-.ODI-€ wym. a następnie UZl!Petniono ją orze-
w1e: Monolog Antoniego BohdzieWicza. 14.00- czeniem okręg-oweiro inspektora or:i.cv 
1~.30 Kon~er~ reklamowy 14.30-15.00 Audy· w Łodzi. 
ki~ddy~~. dz.ie(ou pa) „Ja.se)ł·kab)iP~lędnky,, jda1kiedzib.Ył}'. K:UYGODNE NIECHLUJSTWO. f przy ul. Moniuszki nr. 41, oraz K.ozła Bronisła· Przemysłowcy w"'inowiadają.; obec-

- z oznama • 1ose 1 a ec1 Komi111a saniitama przybyła n podwórz d-0 I W k' · 44 t ·u 1 • .,v wykona zes 6ł Te 4" ( W ) · · a • · wa, za.m. przy u· arszaws ie1 • pos anowi nie umowę nie podaj w piśmie do in-
15 00 15 15 św?ęty 'ii p ń k'zh Kaalrszadwy „ mu przyS ~· Tuszyńsk101 nr. 41, będącego włas· 1 zabawić wspólnie przybyłą z Zelowa Sobczalt SP"'.kcl·; motywów, J·a „,d'()łali's'm ' i.edtiak 

· g- ·d · "K 1k c a s JC en arz nością pionka Lucjana. EmHię. Zabawa na ulicy stała się tak glośna, •· ·' u 

awę a z ra owa. N d ó 'd · · d · -' t ł · ł ł b' · k 'd · · t l" ' d • 15 15-16 20 p I k K I L d . a po w rzu zna) UJą się Wie 1ner y s o• ze wywo a a z 1egow1s o, a co zatem I zie, 1 us a !C, przyczyny owie zema umo-
, D . . . ok' a .apj a f Ku, owa Feliksa I my, oo może spowodować łatwo powstanie po· interwencję posterunkowego, który spisał pro· wy sa następujące: 

Pr~ye~PzJ:;};t iego 1 óze hmaszewski - .taru. Potar taki zagrażałby w znacznym stop· tokół. 
1
1 WlaśCl'ciele fab,,.._._, kotonow."Ch nie 

niu sąsiednim posesjom • . ..- ·• 
16.20-16.30 .. Rozmowa z chorymi - ks. kape· Niezależnie od tego zauważono<> wydzielanie POLICJA DLA NAJBIEDNIEJSZYCH, r chcą płacić za postoJł, zamier~aja obni· 
16 ~i1 ~!Ciała Rękasa (ze Lwowa) . się jakieg?ś wstrętnego odoru. Poezukiwaniii w dniach 22, 23, 24 grudnia roku ub. poli::ja żyć dotychczasowe ace I chcą znieść 

· rem.·e · ~wshec~ni Teptr Wyob~aźni: -;; ~ały wyn_1k .rewelacyjny. W po~li.tu „ stert le· riozdawała najbiedniejszym paczki zawierające instytucie delegatów abrycznych. 
S I ra s ?C ow1s a " oczta świąteczna zało na z1em1 w pełnym rozkładzie gm.1ących 16 •artykuły żywnościowe i odzieżowe Obdarowa· z · · d d · k Ó · h Ó 

anusza Meissnera (z Krakowa). łbów by~lę.cych. Odór za:ka.tał wokół powie· I no 533 rodziny Nieza.leż.n.ie od t~go z dotacji .. , wia.z~I za~o owe, . o t ryc zwr 
g·gg:=~~·ii~· MKzyka tanecznk - ~łyty . I tr~e. Sp1onka pociągnięto do surowej odpowie· Pana Premiera wydąno bonów .tywno~ciowycb c1hsmy się po mformtcJe• ośw1adczvh·. 

· • d. 
1
: • tóoncert ~ .wy .onaniu orkiest~y . dzialności karnej. na ogólną sumę zł. dwa tysiące. że zaraz po Nowym Roku podelmuią ze 

Polskiego Radia. DOBRANE TOWARZYSTWO. · REPERTUAR KIN. i sweJ strony akc1~ w sprawie po wv~kl m„n o mis w wyr6zn1one1 na konkursie I · ! • • · d · 

1800-18.15. Noworoczn~ pogadanka sportowa.' Zamieszkały przy ul. Warszawskiej nr. 117 l OśWIATOWE: - Kapitan Bloo<l. 'i })?ac o 8 proc. to Jest o tyle, o de obnizo· 
18.15-18.45. Edward Grieg - Kwartet g-moll Krygier Jan i Gontarczyk Bronisław, dobraw· NOWOśCI: _ Z tobą na koniec świata. . ne zostały place W roku 1934, oraz O 

18 4~192700· N . . . . . I s.zy &Obie do towarzystwa Pinara Jó~efa, zam LUNA: - Jej Wysokość tańczy walca. I podwyżkę płac za artykuły, nowe .tle 
· . " a margme.s1e naszeJ codz1enne1 · ' • 

pracy" - Witalis Pilecki. ob1ete obecną umową zbiorową. 
19.00-19.35. „Dwie serenady" ze Lwowa. . I i o ile postulaty te nie beda UWZ!;!led· 
1935M-20.45. Koncert solistów. Wyk-0nawcy: -j C A p I T O L wyświetla naJ"przedn~eJ·sze nione .- proklamowany będzie stre1k w 

a.ryła Jonasówna - foTtepian, Lidia Kmi· . 1 ł 'le k t · ł dzf 
towa - skrzypce, Tadeusz Łuczaj _śpiew. . filmy ca ym ~r~emys o onowYm W ,o , 

20.45-20.55: Dziennik wieczorny. DZIS I DNI NASTĘPNYCH! _ Gigantyczne arcydzieło filmowe zatrudmaJącym około 3.000 robotników. 
20 55 - 21.00 Pogadanka aktualna. 
21.00-:-22·~· „Wspomnienia z dawnych lat" _ . -- Cblubd wytwó~ni Warner Bros First rtational --

Wielk1e potpourri w wykonaniu Gizeli Ro- A NT Ho N V AD V ER s E'' li Od dzas· - obn1· a taryfy hatynerowej - śpiew, Rudolfa Kuli _ te- , 1 • • ' . • • • I 
n.or i zwię.kszonej orkiestry Tadeusza Sere• B b k ł dyńskiego (ze Lwowa). 

1 
o aters 1 epos m1 ości 1 pośw1ęi:ema Na czele olbrzymiego zespołu: l telefonicznej I ocztowel 

22.00-22,30 „Skóra banana" _ humoreska Frłedric March, Olivia de Havilland, Anftta Louise· 
Gabriela d'Hervikliez, tłumaczył i opraco· ' R ał M R 

Ldlź· 1 styczni~ 
wał Józef Czyściecki. l e.tyserow : ervyn Le oy. Ceny miejsc na wszystkie seanse od 64 gr. 

22.30-23.30: Muzyka taneczna (płyty}, Początek w dni powszednie o godz. 3.30 sob., niedz i święta o godz. 11.30 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
r 

(k) Z dniem dzisieis;w:rn. t. j, 1 stycz­
nia 1937 roku. wcho<hi w życie nowa 
obniżona taryfa pocztova i telefoniczna. 

OO BARCELONA. Płyty. 
BEROMUENSTER. Koncert noworoczny. 
LONDYN REG. 1Koncert radioorklesłry. 
BEROMUENSTER. Wesoły program no. 
roczny. 
UDAPESZT. Muzyka lazzowa. 

J?REITWICH. Utwory fortepianowe Bala-
1newa. 
BARCELONA. Muzyka taneczna. 

M. in. zmniejszona została taryfa 
zrównana pieśniarka Janina Kulczycka, a dalej przy wysyłkach t. z. mieszanych i nada-

!'~~~~~ Kry
0
stSyTnAa TANnIEkwiWczYS1 TWĘPłaydyLsłUaw0WWIKięAck·oSwOsLki. wanyłoh pojedyńczo f (łrukdU, zniesiona 

~ • zosta a czwarta stre a w złale paczek. 
SKIEGO. d • I ó l TEATR MIEJSKI. w TEATRżE MIEJSKIM. a w Zia e przekaz w te egraflcznych 

DW.A PRZEDSTAWIENIA POPULARNE I WY· Mistrz Ludwik Solski związany jako dyrek· zniesiona została opłat za Pośpieszne 
STĘPY JANINY KULClYCKIEJ. tor z teatrami stołecznymi zabawi w mieście doręczenie, wynosząca 50 2roszy. 

. ~ziś w piątek o godz. 12-ej w poł. zamiast I naszym je~zcze. tyl~o parę dni. 1:ak wię.c dz.iś I Obniżone zostały t~że opłaty :nsta· 
ba1k1 dla dzieci, którJlj premiera odłożona &o· ~ :Piątek 1 w meązielę 0 godz. 4-e1 po ppłudniu 1 laCyjne przv zakladanitt telefonów Od 
stała na Trzech Króli _ dane będzie popularne i sw1elny artysta ten wystąpi w sztuce Nowa· ' ;, , · • , · 
widowisko dla najszerszych sfer: „Moralność l czyń.skiego. ,,Fryderyk Wielki" .~ w sobotę .~ go- dz1s mstalac1a telefonu kos~tuJe zamiast 
pani Dulskiej" W niedzielę o g{)dz. 12-ej w 

1

. dz1me 4-e1 popoł. w „Skąpcu . Ceny zniz,one zł. 75 tylko 55, a przmiesienle aparatu 

TA BARI N połud:iie „Lu.dzie na krze". ~eny .najn_iższe. TEATR POPULARNY. do innego domu zamiast zł. 45 - zł. 35 • 
. ~ziB, w p1ą_tek, w. sobotę 1 w niedzielę o go· . . (Ogrodowa 18). . · Wprowadzono także z dniem dzisiej-. l dz1rue 8.30 w1ecz. wyborna komedia muzyczna 1 Dziś w piątek o godz 4.15 pvpoł. 1 o go.dz. d I ni· k ł 1~z • 

Dziś całko · • z muzyką Abrahama „Noc w G~and Hotelu". -,' 8.15 wiecz. „.Past{)Tałka" Leona Schillera i Ja· s~ym a szą Z Z ę Za rozmowy e •.aO 
wita zmiana Udział w karnawałowym widowisku tym biorą: na Maklakiewicza w reżyserii Bohdana Wa· mczne mlędzymiastowt W srodzlnach od 

programu świetna primadonna scen warszaw·Hch, nie- siela. 12 w nocy do 6·ej ran. „„ ...... „ ... „„ ... „„„„„„„._gm .... ~„„ ... „„ ... „„„„„„ ... „„„„„„„ ... „„ ... 

Miłość ponad tron!.„ 1 
biiede ( a wioęc i w tobie) tlkwią uśpi10ne Zaiste bezwstyd ty h mi1ejSJkich ludzi 

••••••• i1JStynkty macierzyńskie - zauważył przechodzi wszelkie ranke. Czyż nic 

Il Powieść Andrzeja Zańskiego 

1 cicho. mają oni w mieście mn stwo róinych do· 
j - Może masz rację - przyznała mów, wim i hoteli?... zy po to, ażeby 
zktowłosa pani. I zaraz potym wybuch- pobaraszkować ze solla muszą koniecz­
nęła śmi·echem. nie przyjeżdżać do lasu? I to do lasu pań 

- Wtesz oo, że ten las czyni praw- stwowego, do którego - jak to gtosza. 
dziwe cuda!.. Ciekawam, co by tak po- ostrzegawcze tablice - wstęp jest su­
wi,edziieli moi wi•elbiioie'1e, gdyby zoba- rowo wzbiioniony! 

Rozdział pierwszy. wala: stary leśniczy państwowych la- czyli mnie, Anitę Luchesi1ni jeszcze kilka Gdyby jeszcze zatrzymali się gdzieś 
PRZYGODA W LESIE sów, surowy stróż s~rnrbowego dobra, godzin temu szalejąca. przy stolilku ze na skraju lasu? Ale nie! Musielii przy-

To nie był poranek maiowy - ale p:1strach wszelakich kłusowników, uczuł szampanem i śpiewającą na scenie weso- wlec się aż tu pod baża„ciarnię, płosząc 
prawdziwa feeria skrzeń, błysków i bla- się nagle w swoim żywiole. h: Pi0osenki - bawi1a.ca. siię teraz w idyl- swoim wi:dokiem stare bażancice, p:Jnu­
sków. - Dam ja im! - warkną! raz, jesz- liczną poetkę.„ jqce dr:obiazgu!... Nie bawiąc się we 

Wschodzące słońce roznieciło istna. cze. w milczeniu, podobny do szarego - Byliby zachwyceni ta. metamor- wstępy, wygarnął więc z gniewem: 
pożogę wśród lasu, zami1eniając każda. willka, podkradając się dalej. fozą .... Muszą ci bowiem powiedziet, że - Czy państwu nie wiadomo, że 
kroplę rosy w płomieni1sty brylancik, Do czujnych uszu jego dvszedt na- w roli tej jest ci -ogromnie do twarzy... wstęp do lasu tego jest wzbroniooy pod 
każdy wilgotny listek w srebrno-zielony gie jaki:ś szmer. Powinnaś wvęc być mi wdzięczna, że na- ka-ra. grzywny, względni•e 10 dni aresz-
klejnot. Szczęki Zygfryda zadog,nęly się moc- mówiłem cię do tej przejażdżki. tu? 

Twarz leśniczego Zygfryda - stara no, a dłoń }ego i'nstynktownii1e odciągnę- - Przyznaję, że początkowo per- I . Para . grze~~ni~ów, . z~skoczona . w 
i pomarszczooa niby kora stuletnich ta kurek. spektywa podobnej eskapady porannej P1?rv.;sze1 .chw;II, niespod::1ewa?ym zJ~-
drzew, wśród których wędrował - roz- Bezszelestnie, jak duch, przesunąw- po całonocnej pijatyce wydawała mi się ~v.1emem się lesrn.czel?o. me wz:ęta sobie 
jaśnita się nagle czymś podobnym do szy się przez gęste chaszcze, znalazł się ogromnie posępna. Teraz jednak przeko- ;,ednak zbyt trag1~z'tlle do serca suro­
usmiechu. r:araz na skraju po.Jainki, otaczającej ba- naolam się, że pomyst twój jest wspania- wych jego sł.ów .. Dż~nte~men \v sporto-

- Łactny będzie dziś dzionek ... l go- ż:rnc.iamię. ły - zauważyła kobieta, wciąż jeszcze I wym ubrarniu iro.niczme przymrużył 
rący: a moje młode bażanrt:y tak bar- Spojrzał i zni•erucłiomial... gladza.c biała. dłonią skrzydła małego oczy: 
dzo potrzebują ciepła po ostatnich przy- Na trawi1e pod jał·owcowym krzakiem bażanta. ~.Dobry ~uchu le.śn:Y, pięk~ie to z 
mrozkach! - pomyślał. leżała w ni1edbałej poziie śliczna kobieta. Towarzysz jej śledził z poza rzes t~o3'eJ strony, z~ tak p1ln;e strzE-zesz po-

Bażanciarnia znajdowała się opodal. Wł,osy, przesycone w tej chwili blaska- j gr<; pięknych palców kl{)biety. Jej piesz- \~ ierzooyc? ~obie skar_bow .. „. Ale przy­
Zygfryd, skręciwszy z gościńca, zoba- mi sfońca - miała ztociiste. wargi ponęt czotłiwe ruchy zaczęły mu widocznie si.ęgamy c~, ze prócz kil~ ml!.vch ::hwi1 
czyt nie spodzi,ewanie dwa piękne kornie, ne a w różowych policzkach dwa sfod- grać na zmysfach, gdyyż na•chylit S·i·ę nad me ukradl~ś1!1Y '!' tyn: lesu,e me! 
przywiązane cuglami do pnia młodego kie dołeczki. Ni1eznajoma, gładząc dło- leżącą i porwał ją mocno w ramiona. Wywroc1ł k1eszenJ1e u kurtk: i spod-
dębu. ni~ malutki·ego, J,edwi1e opierzonego ba- -- Ach, Ani'to, muszę cię bardzo ko- ni. 

Kłusownicy? Zlodzi.eje leśni? Łotrzy- żanta, uśmiechnęła się: cha.ć, bo zaczynam być zazdro!";ny ... na- - Spojrzyj, o panie, kieszenie nasz~ 
kowie, którzy zjawili się tutaj. ażeby -- Ach, jakie to strasznie mile stwo- wrt o ptaka. są puste: nie znajdziesz w nich ani ścię-
wybrać moje bażanty?„. No, dam ja im rz.onko!.„ Powi,edz mi, dlaczego tak Uśmiechnęła się promienni·~ i podsu- tegc dębu, ani ustrzelonego dz.i'kn czy ro­
r:auczkę! - mrukną! do siebie ieśniczy, ogromnie lubię mare pi.eski, kotki, króli- n~la mu do pocałunku zmysłowe usta. gacza .. „ Pozwól więc, że odejdziemy w 
blyskawicznym ruchem zerwawszy z' ki i mtode ptaszki? ... Ich bezbronność - A ty jesteś drapieżny, jak jastrząb, spokoju! 
ramienia dubeltówkę. wzrusza mni·e i czyni jakgdyby lepszą!... porywający mtode gołębie i bażanty!- Tu, wraz z towarzyszką swoją, skie-

Twa rz jego stala s i ę nagle hmicnna . Jej towarzysz. młody przystojny blon westchnęła kobieta, przytulając się do rował się w stronę konri. . 
Nos wydluży! mu si ę , niby dt. ir5h dra- dyn w sportowym ubraniu, pieszczotli- ni,ego z namiętną prowokacją.„ Stary leś niczy nasrożył się: nonsza-
pllinego orta. w oczach zamig1;:aty fos- wie poglaskat wzburzone włosy dziew- Leśniczy rządowych lasów, pan Zyg- la~cja ni·ezna}omego powiększyła jego 
foryczne blaski. Świadomość niebezpie- czyny. fryd, spoglądał przez czas jakiś pełen ga.iew~ 
cze11stwa odm~~ ·• I Ki*'V- - M~Ja-Alia-._~.-,~ .~-i~ n.a~ i§~ ., &dll·ł61er 



Jak Feluś ·sp~dzil Sylwestra . •• 

~ .rwf4zka z takim trybem życta 
Felek w dlufl w11adl na nowo 
Lecz koledzy tto tyslt:ey • 

" PoiyczyU mu ..na słowo". 

KRYlYS. 
Kac i Kotek. 
- Co słychać, panie Kac? 
- Nic nowego.„ 
- Jak tam kryzys? 
- Oficlalnie - spadł.„ W prywatnych obro 

łach trzyma się mocno„. 

NAJLEPSZY DOWÓD. 
AloJzy czuł się niezbyt dobrze, poszedł więc 

do lekarza. 
- Pan musi poddać się operacJI.„ - zawy­

rokował lekarz. 

Dług Jednakte spladl szybko 
Bo los ulmJech zesłał nowy .:_ 
Felek wygrał mlUon złotych 
W czwarte} klasie L. Państwowej/ 

A gdy TJOszedl komJe 11r:oslł. 
By podatek 1TUl zmnleJszyli, 
Pan naczelnik ·rzekł z uśmiechem, 
te l1Ul cały umorzyU ••• 

. 11 f ~~11i11111111~w~m · 
Na cześł Felka wszystkie bary 
Otworzyły swe. Podwo/e •.• 
Każdy mote d~ za dann" 
Co najdrotsze mleł napo/et 

Dni mu plynq, niby w fJaJce 
Tyle sz~zcścla, tyle \Vrażei.. 
Oto sasiad, bankier Ziółko. 
Tiustą pieczeń śle 1TUl w darze. 

Wreszcie spetnll si.c szczyt marzetł, 
O~yż bogaty stn1/ z Kanady 
P1ekny przysłał mu samochód, 
Wi~ ·- wycleczkl, eskapady,„ ~ 

łodrtje ml sie rok ten zacząl". 
Myśli Felek :ze l.tti "' oka 
B!"'Viem dostał za o1JłlsW.:0 
Pierw11r mandat w Nowym 

HUMOR SWIĄ TECZNYI .. ':„!ti::::''i0 !!~:·:::„·.·~:'.::.:;·= 
000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000~ nocy. ' 

- Gdzie-ś był?! - pyta tona. 
\PRZEDWCZESNA RADOśC. PSYCHOLOG. - Ja?"' - bąka l\fayer. - Ach, mola dro· 

Godzina trzecia w nocy. Pani Balbina nie Owal domokrątnł handlarze rozprawłaJą na ga„. Nie pytaj lepie)„. To było straszne!„. To 
może spać. temat Interesów. było okropne!'" 

_ Teoś! _ zwraca się do męża - $pisz?„. - Wytłumacz mi Jedną rzecz„. - powiada _ Co takiego?„. Gadaj !'' ybl>.o! 
- Tak.„ - odpowiada zaspany małżonek. pierwszy, - W laki sposób zarabiasz na żY· - Wyobraź sobie, że u nas w sklepie„. za-
- Wiesz, przypomniałam sobie w tel chwili, cle?„. Przecie razem chodzimy PO domach i Ja waliła się podłoga„. Cały towa; wpadł do piw· 

te ml brak sukni na Sylwestra„. klepię biedę, a ty żyjesz sobie wcale nie tle„.
1 
nicy i.„ i musiałem wezwnć straż l„. w5zystko 

_ To sobie sprawisz„. Zaraz cl to wytłumaczę.„ - odpowiada dru- się zniszczyło„. i wogóle.„ 
- Ile pan doktór policzy ml za tę opera- - Doprawdy?„. Jakiś ty dobry„. I wiesz, gl. - Widzisz, la umiem postępować z klłente- Następnego dnia z runa l'r\ayc:rowa pobiegła 

pantofle też by się ml przydały.„ I lą„. Ody gospodyni sama otwiera ml drzwi. do składu. Ku wi~lkiemu swemu zdumieniu cJę? - pyta AloJzy. 
- Jak dla pana 200 złotych„. 
- A czy to fest bezpieczna operacja?-
- Niewątpliwie! - odpowiada lekarz. -

Kto panu za takle grosze zrobi niebezpieczną 
e>peracJę?.„ 

CIEKA W A GOSPODYNI. 
ferdek I Merdek. 
- No, ł'erdzłu, Jak ci się mieszka w tym no 

wym mieszkaniu? 
- Owszem, nie mogę narzekać.„ W cale nie 

tle.„ Tylko gospodyni mola Jest strasznie cieka 
wa osoba„. 

- Kupisz sobie.„ pytam zazwyczaj: - "Panienko, czy mamusia skonstatowała, że wszystko było w ;Jajlepszym 
- Teoś!.„ Ty Jesteś bajeczny!- Strąsznłe Jest w domu"- porządku. Wraca więc szybko do domu i rzuca 

się cieszę! się na męża: 
- Nie warto." BLAOIBR. - Więc tak?!.„ Okłamałeś mnie!~. Byłam 
- Dlaczego? Pan fredzło Jest znany ze swego blagier- tam!.„ Widziałam!... Podłoga jest nietknięta! 
- Bo Ja tak gadam przez sen„. stwa. Pewnego dnia znalazł się w gronie zna· Jak mogłeś opowiedzieć tui wczoraj takie ian-

Jomych, którzy zabawiali się opowiadaniem nal, tastyczne historie!„. ro Jest oszustwo! 
DOWODY. ciekawszych przygód ze swego tycia. Każ'dy I - Oszustwo?„. Przcciu to Jest wielkie 

Panna Werońcla została okrutnie poturbowa wysilał się Jak mógł, wreszcie przyszła kolei na szczęście, że podło;:a się nie zawa!iłal 
na przez swego narzllczone'°'o I zwraca się obec Fredzia. Nie zdążył jednak otworzyć ust, gdy 

sądu. - Przepraszam, to nieprawda!.„ Gość zwraca się do kelnera: 
nie do adwokata, ażeby i.klei ował sprawę do I nagle ktoś z towarzystwa krzyknął: W RESTAURACJI. 

- No, dobrze.„ - powlad;1 adwokat. -- A - Co nieprawda':>„. Przecie jeszcze nic nici - Panie starszy, dlaczego mola wątróbka 
czy pani ma na to niezbite do•yor1v?... I pow:edziałeml jest taka mała? 

komorne zaptacę.„ - Mam proszę p:ma rueccua:;a - odpowia-j - Ale chciałeś powiedzieć! - Skąd Ja mogę wiedzieć, proszę pana.„ -l.• W.ei:.o4cla - ale ~lko... '*- odpowiada kelner. - Zapytaj pan doktora! 

- No, co takiego?.„ 
- Ciągle pyta, kiedy Jel 
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AM PRZYNIÓSŁ ROK 1. 36 
Wojna ahisyńsko-włoska. - Wotska niemieckie w Nadrenii. -- Francja 
r~:tyfiku~e pakt .z Sowietami. - Wizyty dyplomatyczne polstlich mężów 
sta--nu.-Wo,jna domo.wa w Hiszpanii.-Jł)ponia kontyn!'uJe poehó~ wgłąb 
Cbdn.-Abdykacja króla Edwarda VIII.-Ponowny wybor prez„ Roo:ev.elta 

Rok 1936 należało by nazwać rokiem do wojska. 11 lipca Austria zawiera po- · dyplQblatyczne. Od 1 do 5 marca min. ta. W kronice zgonów należy zanotować 
wojen, otwiera go bowiem rozpoczęta rozumienie z rządem III-ej Rzesz.y. Beck przebywa w Brukseli, 23 kwietnia śmierć !(en. Orlłcz-Dreszera w ka~astro· 
jeszcze w Październiku 1935 r. wotna ówczesny premier Koścłałkowskł rewi- tle samolotowel w Orłowie oraz smierć 
włosko-abisyńska, a zamyka tocząca sie WE FRANCJI. zvtuje Węgry z kwietnia przybywa do . przywódcy socjalistów polskich. bma· 
od lipea wojna domowa w Hiszpanii. . W. odpowiedzi na wkroczenie wojsk Warszawy i 'rewizytą premier Belgii, 1 cego Daszyńslde~o. picrwszeiro premie-

.Europejską kronikę najważniejszych Mem1eckich do Nadrenii Francja oo- 1 Paweł van Zeeland 27 maia min. Beck' ra ni~odleglej Polski. 
wypadkó.~ ':". 1936 r. !ozpoczyna ZltOn śpiesznie ratyfikuje pakt z Sowie~ami 1 nrzybywa do Bclgr~du. sic.roi eń wypeł- I 
króla WteikteJ Brytanh, Jerzego V (20 (12 marca). Wvbory do parlamentu 1 se- I niają wizyty gen. Gamelina w Warsza-1 W AFRYCE. 
s_tycznia) i wstąpienie na tron syna jeg-o 1 nat;i pr~cprowru~,zone 26 kwietnia i 3 wie i marsŻ. Rvdza·Śmigłeiw we fran- I Kronikę wypadków eurooelsko· 
.Edwa~da VIII. W grud<ni~ Ang-lia prze· I maia ,~aJą zwycres_two „fronto~i ludo- cji, od 8 do J2 listopada min. Beck prze- afrykaiiskich wypełnia przede wszvst­
chodz1 kryzys kopstytucymy, zakonczo- i '".emu . który wvb1era na premiera ga- bywa w Londynie. 26 listopada składa ~i~ W?ina. w!osko-aibisvńska. Epilogiem 
ny ahdykac!ą krola w dniu 10 2 rudnia i i bmetu Leona Bluma (4 czerwca). 12-~o rewizytę rządowi polskiemu min. ru- JeJ staie s1ę ucieczka ne2usa w .dniu 
proklamowaniem brata jeg-O, Jerzeg-o; sierpnia przybywa do ·Warszawy szef 'i muflski Anionescu a w kilkanaście dni 2 maia .z Ad!dlls-A~eby. W trzy dm p~­
Vl, królem Ang-Iii. W roku 1936 AnR'lia sztabu i;:eneralneizo i wiceprzewodniczą-, potem przybywa do Polski szef sztabu tern ""'.OJsk.~ włoski~ wkrac~ają_ do stoh: 
traci dwóch wielkich pisarzy, Rndyarda cy najwyższej rady wo}enne·j Francji, I rumur'iskieo-o gen. Samsonovłci. I cy Ab1synu •. a 6 maia uk~zu1e się ostatm 
Kiplinga (18 stycznia) i G. B. Chesterto- gen. Gamelin, a 31 tegoż miesiaca Paryż 1? a·a ~ pierwszą rocznicę śmier- bmlctvn woiennv. 9 m::ua wielka rada 
na (14 czerwca>. ; wita nac~eln~go wodza Polski, 2en. ci Ma~~z~łka PiłsudskieKO. Polska 00_ I faszysto\~ska ogiasz~ anek§.ie Abisynli. 

1 Rydza-śm1gfo20, 29 września parlament I c1a)e Mu ostatni pośmiertny hołd skła- proklamu1ąc .król.~ Wiktora t:manu~la I~I 
W HISZPANII. I francuski uchwala dewaluac.le franka. d . j R t' W'I . cesarzem Ab1sym1, a marsz. Bado11:ho wi-

Wstępem do toczącej się obecnie woj. co pociągnęło za sobą ohriiżenie .paryte- 16
3Jąc . ego se~ce na tosls e w 1 me. cekrólem Abisvnii. 28 kwietnia umiera 

d · H' „ b t b • · . . · maJa powo1any zos a e przez prezy- k ól E · t p d 1 J t t -
ny -0mowe1 w 1szpam1 Y1Y wv ory I tu walut w szerc~m rnnvch uanstw. d t d · Sł 1 -Skład r ll'•v.u ua • e11:0 nas ępcą zoi a 
do Kortezów przeprowadzone 17 lute~o, I en a ~owy rz.ą z g;en. . awo em je syn jego f aruk I. 
które przyniosły zdecydowane Z'NVci~- · W Z. S. S. R. · kowskimdnaKcz;I~ tnka nu~_Jsce ~sJępuJa.1 - W sąsiedztwie z Egiptem panuje w 
:;twt lewicy. Z miesiąca Il') mies·:~c w- Rok 1936 w Z. S. R. R. upływa na cef-.0 rzą u 0 cia ows ie~. · .ma~ roku 1936 naprężona atmosfera na tle 
h1acja w Hiszpanii vleg:i 2v:·.t.; większe· walec Stalina z trockistami, której ~toś- M.S Bato~y wyrusza ~ Gdym w pierw nieporozumień arabsko-żydowskich w 
nrn naprężeniu. W ooło :vie marca naste;- nvm epilogiem było stracenie 24 sierpnia szą pock?z do A~eryk.i. 27 czerw~a Pol- Palestynie. W kwietniu wybuchają w 
P~i.i.1 ostre starcia w J' ortezach, S k wict- 16 trockistów z Zinowiewem i Kamic· s~a znosi prze~ mnvmi. pańs.twami san~- Palestynie krwawe zajścia. Arnbowie 

· r1i! prezydent Zamora zmu:-zonv jest oo- nicwcm na czele. 18 czerwca umiera C)e antywłoskie .. 30 sieroma odbvwaJa. ogłaszają strejk powszechny domacaiąc 
dać się do dymisji. w tvdzic!i po tym w I czołowy pisarz sowiecki. M.aksvm Gor- się w .Warszawie zawody balon?we 0 się wstrzymania imi.e:racii żl,!dowskie.i i 
Mndrvcie wybucbaia krwawe znjśda, kij, 25 listopada ósmy nadzwvczainv puha\ im. Gordon-Bertnetta. zakonczone zakazu nabywania przez Żydów ziemi. 
któr •:ch d1lszym jakby ·~i:lgi.:m jest za- konsnes sowietów w Moskwie uch\vala zwycięstwem Belgów. 
M ·· rwo ;u :le nolitvcz•:vm Jh•rucznika nową konstytucję. 'Wielkim wydarzeniem, które worze-
:,: w,· n:.' ii cvwilnei i odw dJw ~ labójstwo dzilo święto nieoodle~lości Polski, Jest 
vr7.nvódcv monarchist.:w ł.iszpańskich W POLSCE. wręczenie generalnemu inspektorowi 
(12 lipca). Te wypadki poprzedziły 0 tv- Kronikę wypadków w Polsce wypeł- armii Polskie), Rydzowi-Smisdemu, bu-
tlzi~f; wc..jskowv zamach strr1m w .\b- nia.ią przede wszystkim liczne JX)dróże ławy marszałkowsklel przez prezyden· 
rokku hiszpańskim. \Voiska. stacjonują- ewa "4MIM•• + 

Kamienne monety na wyspach · karlińskich 
Skomplikowany system m.onetarny na archipelagu .łapońskim 

W AZ.Tl I AMERYCE. 
Na Dalekim Wschodzie rok 1936 nie 

przynosi uspokojenia. Jaoonia kontynuu-
je swój pochód wgłąb Chin, odrvwaiac 
od nich w styczniu .Mong-olie Wewnętrz­
ną. Warovm wydarzeniem polltvc·znym 
staje się podpisanie w dniu 25 listopada 
układu jap.ońsko-nlem!eckle2o sk!erowa­
neg-o przeciw działalności Kominternu. 

ce w Marokku, obsadzają na rozkaz 
przywódcy powstańców, llen. Franco, 
instytucje państwowe. zapQcza,tkowując 
w ten suo 0 6b woJne domową w Hiszpa­
nii. Dotychczasowym punktem kulmina­
cyjnym te.i wo.iny iest bitwa o Madryt, 
tocząca się od 7 listopada - 19 listopa­
da. Niemcv i Włochy oficjalnie uznnłv 

Na po,graniczu aziatycko-eurouejskim 
doniostvrn wydarzeniem staie się wkro- ,_ 

(t) Na Pacyfiku, w grupie wysp Ka- miany towarów. Na przykład. za dwa czenie ~ojsk turc~klc~1 do zdemilitary: 
roli11skich znajdują się wyspy Jap, sły- orzechy kokosowe dostaje się jedna, .za zowanei strefy c1eśmny Dardanelsk1e1 
nące z najdziwaczniejszych i najwięk- pałkę, za 10 orzechów - bułkę lub pacz (20 lip.ca).. . . . 

rząd gen. franco. · '. szych monet na świecie. „Monety" te kę papierosów, za 25 orzechów - 10 Na1wa~nre1szym :VY.dar~emem na 
w postaci mniej lub więcej foremnych liści tytoniowych, za 20 orzechów - bu kontynencie ame~vkanskim iest w roku 

W NIEMCZECH I AUSTRH. krążków kamiennych, są wielkości telkę nafty. Podobnie odbywa się wy- 1936 P<>nown'.' obt?r , oosevelta. na pre-
Poważne zaniepokojenie w Europie człowieka, a nawet jeszcze wJększe. w miana kur, jaj, świń na naftę, gramofo-

1 
zy.denta Stanow Ziednoc~ony~~ (3 hsto­

wywołało 7 marca na1de wkroczenle środku zaś posiadają otwór, przez któ- ny, harmonie i t. p. Srebro i miedź ja- pada)_ or.a~ proklamowame unn paname-
wojsk niemieckich oo zdemilHarnowa- ry z łatwością może się przesunąć czło por'lska kursują tylko w mieście porto- ilkanskieJ. M. D. 
nel strefy Nadrenii wbrew klauzulom 1 I - rwm• WMA 
traktatu lozański~o. Dalszy ciąg zry- wie{. wym głównej wyspy, zaś na oddalo-
wania przez Niemcy traktatów stanowi Należność w dużej ilości tych monet 1 nych wyspach Jap monety japońskie są 

uskutecznia się w ten sposób, że przez I rzadkością. 
ustawa z 24 siemnia 0 wprowadzeniu otwory przesuwa słe drzewo, po czynt Przy większych tranzakcjach han­
dwuletniej slużby wojskowej oraz wy„ kilku lndzi bierze je na ramiona lub clą-I <llowych posługują się tubylcy wylącz­
powiedzenie wersalskich klauzul rzecz- gułe. Oczywiście, im taki kamień, stu- nie kamiennymi monetami. Kamienne 
nych (14 listopada). 

Austria wprowadziła 1 kwietnia obo- żą.cy za monetę, .jest wi~kszy, ty:n 1 krą.ż~i ? ~rednicy 30 cm. posiadają 
wiązkową służ.hę woiskow.:i wbrew trak w1ększ~ przedstawi~ wa_rtosć .. IstmeJą 

1 
mrn~J W1ęce1. warto.ść 70 dola.rów. Za 

tatowi pokoi'owemu w St. Germain. na ~ap1e i:nonety o sredmcy 3 1 pól me- 1 krązek, sl~ga1ący bioder, mozna uzys-
15 czerwca rozpoczyna się w Austrii tra i . wagi 2 ton. , . . I kać 4 tys~ące or~~chów kokosowych, 
pierwszv od zakQńcŻenia wo.inv pobór I Ze względu 1~a trudnosc_1 płatmcze co stanowi wartosc około 20 dolarów. 

-;póki 
0
;;;;-1 hanSP0~~;; SJ~n· k;;l~ąg·~~ ulicach śródmieścia 

zanóź'10 I Oryginał no nagroda dla zwycięzcy konkursu brydżowego 
lill . nu• . (s.b) Niewielka mie·i.scowość angielska• brydżystką w mieście jest pani Winni-

. yYy,. którzy ~t.odu ~!~dy me zazna- St. Alb.ans stała się terenem niezwykle! fred Shorroc.k, piękna niewiasta o zło-
hśc1e, ?JC potraficie POJąc, co t.o znaczy 1 humoryistycznego wydarzenia. Kilku miej! cistych włosach. · 
przymierać głodem. Trudno Jest wam I scowych t>rzedsiębiorczych młodzicń- 1 Jak wielkie było jej zdumienie a za­
W:YObraz!ć . sobie w . ciepłych mi~szka-1 ców urządziło konkurs brydżowy. Sen- razem we;sołość innych, ~dy dowi'ed~ieli 
mach, Jakim . wrog.1em Jest mroz dla l sacja konkursu polegała na tym, że za• się, że pierwszą nagrodę stanOWił.a.„ 
tych. którzy me maJą na opał. Dla was chowano w tajemnicy nafirodę, kt6rę krowa. Sprytni orga1t1iz.atorzy konkur­
zima jest Pi.ękn~ porą roku, pr~ynoszą-. miał otrzymać mistrz ~ry w brydża. su spodziewali się, że zwycięzca będzie 
cą zabawy I m1te sporty, dla mch kaz- Otrzymanie na~rody uwarunkowano! się wstydził spacerować z krową po 
dy dzień zi~y jest ciężki do przeżycia: tym, że zwycięzca będzie musiał w cią· głównej ulicy miasta i zrezyRnuje z na-

Pomyślc1e nad dolą bezrobotnych I gu pół godziny przechadzać się główną · grody. Spotkał ich jednak zawód, gdyż 
przyczyńcie się do ulże?ia ie~ ~oli. . ulicą miasteczka. Za~nteresowanie koi:i-1 mistrzyi:ii. brydża. wype~niła ~~zystl<le 

Ludwik świezawski. kursem było olbrzymie, W rea:ultac1e warunki i ku uciesze mieszkancow St. 
sędziowie rozstrzygnęli, że naj:lepszą Albans pół godziny defilowała z krową. 

Popatrzcie dale] !„. 
Piękne fraki panów, kolorowe suk­

nie kobiet, niebieskie, żółte i różowe 
światla.„ ryk ciągle nadjeżdżających 
aut... 

Przyjemnie jest zasiąść przy stoliku 
wśród nieustannego szmeru - stoi wi­
no, gra muzyka. 

- :Eh, szaleć, szaleć - oto podniósł 
się jeden z panów i krzyczy: - Stary 
rok mija! Nadchodzi rok 1937 ! 

O piękna pani, zaipatrzona melan­
cholijnym uśmiechem czarnych oczu w 
usta swego towarzysza - dlaczego nie 
spojrzysz dalej ... Za oknami dmie wiatr. 
Jest dżdżysto. Przy schodach kuli się 
we wnęce muru nędzarka. Chusta na 
niej prawie zdarta, buciki rozmokłe i 
dziurawe. Jej nie bawi ni huk aut, ni 
krzyki pięknych, weselących się za ok­
nem pań i panów, ni muzyka. Oczy jej 
są jakby zagasłe. Tylko niekiedy pod­
nosi si~ nad murem, spojrzenie jej wte­
dy przybiera wyraz nieprawdopodobnie 
żałosny: - mam dzieci - coś szepce„. 

O !Piękna pani, dlaczego pani tylko 
pa trzy w oczy swego towarzysza, cze­
mu pani nie patrzy dalej? 

Stanisław Piętak. 

Wielobarwne 
Nieprzebrana 

ilustracje. - Bogata treśc. - Nowele. - Opowieści.- Humoreski. - Artykuły 
kopalnia dówcip-ów i anegdot, - Rady praktyczne ze wszystkich dziedzin 
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Nr. 1 

Z Teatru Pouularnego 

Pa·storalka 
Widowisko w 3 aktach, L. Schil· 

lera, muz. J. Maklakłewicza 
Po „We1selu'' St. Wy.spiańskiego, któ­

rego wystawienie bylo dużym wysiłkiem 
i sukcesem artystycmym Teatru Popu­
lamego, sięgnięto do, niezawodnei skarb­
nicy kolęd w 01pracbwaniu tekstowym 
L. Schillera i muzyctnym · J. Maklakie­
wfo.za. 

Uro:cze, maJ.ownłcze widowisko u­
trzymane w stylu sżppki, obfituje w sta­
re, przepięk.ine motywy kolęd, powiąza­
nych z tradycją Bof i:!o Narodzeni.a, zaś 
żywa i tryskająca o~<>-dnym humorem 
akcja ŻyWcel:n prze iesiona iest do na­
szych cz.asów. 

l·J a~~ L987 Str. f 

Zamkniecie hal targowych za brudy 
Targowisko drobiu przy ut. \VolborskiBi zostało unleruchomion1 

Surowe kontrole · sanitarr~e w Lodzi 
ł.6d.ź, 1 sty<lzinia. sprzedawcy nie stos.ują się do przepiS6w t oraz racjoinalnego urządzenia stoisk. 

(v) tWczoo-aj, na skutek . zar.ząd.zenia senitarnych, nie utrzymują. stoisk w na- Właściciel hal pOciągnięty został do 
p. starosty łódzkie~o. dr. Mostowskie1go: le:i:ytej czystOści i skubią· ptactwo w ha- odpowtLedziaJ.nośr.i karnej, zaś wYlyscy 
władze sanitarne dokonalv insipekcji tar- lach, co je·st wzhrontonc. Cz~stki pierza dzi.erża!W'cy stoi.9k zostali ukarani doraź-
!!<>wiska przy ul. Wolborskiej 15-17, i kurze pas01żyty opadają na bity drób i nie mandatami karn.vmi. . 
gdzie odbywa się spr~eda.ż mięsa, a mięso. . Ze wz!!!lędu na to, że w halach z.na1-
zwłaszcza drobiu. Komisja S'kłR.dająca się z kierownika dowała się więbza ilość biteJ!o drobiu 

. . . . . . rderatu aprowizacyjnego i kilku leka- i natychmiastowe opieczętowanie hal 
Przy uh~y te1 zna1du~~ się hale targo7 rzy sanitarnych n~tała w halach mięsof ! naraziłoby sprudawców na stra·ty, ko­

we, staDi?~1~c~ własnos~ Go~helfa. ~ . drób, podróbki i pierze ob-Ok stert błota misja postanowiła zamknać hale targo­
ha~ach m1~~c1 ~ię ~o~ad .100 sto~s~ ~pr7.e- ! i brudu. we po zakończeniu tarj!u dziennego, co 

Krakowiacy, ~óiale, pasterze, Trzei d~zy drobiu. bite~o 1. mięsa. _Kom1s1:a ~a-! Stwierd.?:iwszy fatalny stan sanilarny też nastąpiło w godzinach po południo-
Królowie, Herod z inną i rycerzami Żyd n,t:i-rna stw1erdi:1ła, ze panu1e .tula·J ~1e- i.targowiska, i brnk urządz.eii potrzeb- wych. · 
z kózką tworzą ko1owód postaci, które 0ip1san~ brud, a l~Iui.l ~ozbawiony yesl l nych do utrzymania czystości w mie1scu I z dniem wczoralszym zatem hale 
śpiewem, tańcem i wesołośc!ią wciągają wsz.elk1ch urządzen sanitarnych. l s.rrzedaży mięsa _ komisja postanowiła tair~owe pr~y ul. Wolborskieł 15-17 zo-
widza w słone·c~ny 

1
korowód weisołości, W . Ei każąc mu zapomniei 

0 
&mutkach i dole- ohszernej haJi tar.l!o·wei w której unieruchomić hale targowe przy uł. Wol- stały zamknłęte. 

gliwościach dnia pq:>rzednie~o. . d7iennie przewijają się tysiące osób - ! bonkiej z powodu antysanitarnego sta- Kontrole sanitarn~ tar,l!owisk, haj} i 
nie b'yło ani <>drobiny wody. Brak kra-j qu, aż do czaw przeprowadzenia kom-

1 
sklepów będą priez władze - przepro-

Dyrekcja Teatru Popularne,!to wypo- r.ów i zlewów uniemożliwh dokładne l p?etnego remontu, zainstalowania urzą- wadzane w dalszym ciągu •. 
sażyła . premierę śviąteczną w śliczne zmywanie hal. Stwif!rdzon::i również, że' cl..zeń do wody bieżącej i zmywania hal I 
ramy dekoracyjne, zlś re-żyser p. Bohdanj 

,,Pasforałki" zrobić widowisko w wie.I- . . . fc~ 
Wasiel dołożvł wszdkich starań, by z d m 

ki:m stvlu. 1· ii 
Powodzenie 11Fastorałki" przeszło Ił 2 3 straiki 

wszelkie oczekiwana. Do serc widzów'! C. ~ą"u 
przemówiła osnuta 2łotym przędziwem W 11 6 
poezja dawności, a nelodie prastarych 
kolęd znaj.dują naj.ż~vszy ti<ddźwięk wi- · 

roł\u 1936.-·-W porównaniu z rokiem ubieg'łym 
liczba za~argów wzrosła o 100 proc. 

clowni. . 

Wykonanie aktoJS•kie stoi pod każ­
dym względem na vvsokości zadania. 
Na czoło wyko·na\~ców wysuwa się 
p. Halina ł..apiń1ska "\f świetnei ~rotesko­
wej sylwetce- żony fur.oda, obok niei p. 
Zoiia Syku!W.a, Zcn:er, V/ichniarz, Wa­
sie!, Nawrocki, Tat~rkłiewicz. 

Na uznanie zasłup1ją sprawne chóry 
i doskonała orkiestr4. 

Łódź, 31 grudnia. j- zanotowano 133 strajków, przy czym wybuchł powSzechny strajk szewców. 
(k) Rok 1936 przyniósł rekordową 

1 

tylko 53 strajki połączone były z oku- Strajk k:-i, którym objętych bylv 7000 
- na przestrzeni ostatnich lat -licz- powaniem przez robotników murów ia- osób, został zakończony dnia 27 marca 
bę s.trajków i zatargów w przemyśle, brycznych. roh.""U bież. 
łódzkim. . ! W porównaniu więc z rokiem ubie- Od dnia 2 marca do 14 marca r.b. 

Jak wynika z danych okręgowej in-; głym wynika, że liczba strajków w trwał ogólny strajk w przemyśle włó· 
spekcji prncy, w roku tym wybuchto przemyśle łódzkim zwiększyła się o kienniczym, przy czym akcją objętych 
na terenlie Łodzi i najbliższej okolicy przeszło 100 procent. byto pouad 90.000 robotników z Lodzi 

OGÓŁEM 283 STRAJKÓW · W liczbie 283 strajków, jakie wybu- i okolicy. 
z cze•go aż 90 procent przypada na straj ! chly w roku bieżącym, nie ma jednakże Dnia 11 mair.ca wyibuchl ogólny 
ki okupacyjne. , strajków ogólnych, których w tym ro- strajk kotoniarzy (2.500 robotników), 

Dyrekcja i artyści Teatru Popularne- Natomiast w roku ubiegłym - 1935 · ku .byto wiele. I tak dnia 2 lutego r.b .. który zakończony został dnia 25 kwiet-
go wykaz.ali się.. w „Pastorałce'' ze mJft1"1U!"41f5Wwłlli!Z ••; ZIMfi *WMM.;'jliliM łi!Dłi!Ef'tW .,,.._.,~ nia. W tym samym czasie wybucW 
swych umiłowań i 'zfmierzeń iak najle-' p ł k • Si.rajk robotników zatrudnionych w pr7.e 
piej. Wysoki pozioq. widowiska, które I "f"~mys nw :-.l~y s /' ~fl„01 n2. ~.""~Zł myśle pończoszniczym produkującym •.• było grane z wielkim ~ukcesem na wszy- lll &łfJJ ~ - ·:li Qy a U lil 'l ił- na maszynach okrągłych. 
stkich scenach polski1h wystawia dosko- za ·nie wy płacenie należności robotnHrnm. _ Nowy strajk Od dnia 23 do 25 kwietnia trwał o-
nałe świadectwo teat owi przv ul. O~ro- gółny strajk 3000 woźniców, a w lipcu 
d · A N ~ okupacy.;ny. owe1. · • r ' ·wybuchł ogólny stralk sez<>nowców. 

iuż ukazał sie w sonedaż:y: · 

4 serje koniczne: 
PAT I PATACHON 
FERDEK I MFRDEI( 
OSIOLEK-WESOŁEI 
KUBUŚ· 

3 powieści rysunkowe 
WYSPA CUDOW 
6UP ALLO-BILL 
W PAiq-STWIE BIAŁYCH WIDM 

Kolumna 
rozrywel< umysłowych 

Cena I gr. 

Lódź, 1 stycznia. j bryki nie przestrze~an także umowy Poza tym w roku 1936 wvibuchły 
(k) W referacie karnvm okręgowej 1 zbiorowej, stosując niższe stawki od o- 0,gólne strajki w wYtwórniach swetrów 

inspekcji pracy odbyta się w dniu wczo· bowiązujących, co uznano jako oko.\i-.;z- (2.000 osób), w zakładach rzeźniczych 
rajszym charakterystyczna rozprawa I ność obciążającą. 1 masarskkh (700 osó!b), następnie straj-
przcciwko dwum przemysłowcom. I Po rozprawie referat wYniósł wy- ki rytownlków i krawców. 

_Rabotnicy zatrudnieni w ff~rbiarni rnk skazują?y obydwu przemysłowców Jak stę okazuje, najczęściej przyczy· 
ponczoch p. f. Jelonek I OoldsztaJn orzv 1- Jelonka 1 Ooldsztalna - PO 2 tygo- ną zatargów i strajków w przemyśle 

I ul. Leszno 34 otrzymali na kilka dni ·1 dnie bezwz1dednego aresztu. łódzkim jest I Qrzed świętami Bożego NaYodzenia wy- •** 
mówienie, mimo to jednak właściciele W fabryce wyrobów ebonitoWYch NIEPRZESTR?EOANIE UMÓW ZBIO· l fabryki nie . wypłacili im należności za I firmy Makowski i Żauder przy ul. Kiliń- . ROWYCH 

j pracę, ski ego 163 wybuchł wczoraj streik oku- Dużo zatargów wybuch!1 również. na 
1 Obecnie firma została zlikwid0wana I pacyjny. tle redukcyj, na tle żądan o oodwyzke 

I i robotnicy zwrócili się do insoekcH ora- Powodem strejku jest wyp.owiedze- płac, zalegania z wYPłata zarobków. 
cv. wnosząc skargę przeciwko je.i wta· nie pracy trzem robotnikom. Po. zostali I nieuznawania i wydalania dełcJatów itd I ścicielom. · · ./ I :wysunęli postulat doma-g-ający się pozo· Stosunkowo najrzadziej zatan.d wybu­l Na wczorajs·ze.i rozvrawie karnej wv· stawienia przy pracy trzech robotników chają na tle sporów o urlopy. 

l"lo na jaw. że obydwa! właściciele ia- i za•tosowania podziału pracy, · · 

I 6° U R O P I\ N·~·'"iiOd 'iJWii"ói'i~ 'f iiiiimi ~~~~;1~: '. · 
l
! Po,cz. seansówt 12, 2, 4, 6, 8, 10 Monumentaln~ arcydzlelo z życia bohaterów Legi Cudz.ozlemsikL~j od 8 o g r. 

• OSTATNIE W r. gł. CLAUDETTE COLBERT- RONALD COLMAN - VICTOR MC. U 
DNI!!! LAGLEN 

PAT· i 
'' 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111 

,,CYRK 
w najnowszej, rewelacyjnej bombie humoru i śmiechu p, t. 

N A Q K R Ę C I E ''Prod. 1937 r. 

Ostatnie 2 dni 
Bezkonkurencyjny program 

Poraz pierwsz w Polsce 

Ponadto: Kapitalna Komedia w barwach naturalnych oraz 
niezrównany BUSTER KEATON 

1 ,,Trzy d·obre mal pkl" w najnowsze.I arcy-wesołej farsie Takiej zabawy 
Jeszcze nie było Takiego programu jeszcze nie było 

lecznl·ca Chor 'b ze stalemi lóżkami Dr. med. NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba-
D-ra med. M TAUBEN HAUS !owe w nowootworzonei wypoźyczal-

GYULI KRAUSZA . I . ript~fr~.owiczo_wei, Brzezińska 11 front 

O C U PIOTRKOWSKA 86, II p., tel. 204-74. AKUSZER • GINEKOLOG "--- -·------
. . God~. przyj. 12:-2 i 5-7. Przyjmuje oó S-9 r. I 4--8 w. PIANINA i fortepl~ny stroi gruntow-

Naśw1etlama, operacie kosmetyczne. Zg" Iz J ł tel. nie, reperuje i odswieża. Ceny przy­
m&l!ll'!.i~itllllł!illHlliUlilll•HllSf.lllB••••••-••••:lltJlldll•B•••••••• 1ersna 246-09!stępne. Wiadomość telefon 175-57. 

• 

LEKARZ-DENTYSTA 

B. NUSBAUMOWA 
Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

Piotrkowska 5112~!~a 

• 



.. 

!9Sf ~~~~~ Nr. I 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllll~ ł SALONOWA ROZMO'.\V X. 

_IL • 
%-ą,;senio JloOJoroi;sne 

BIEDNYM PANNOM 
Ponieważ męża złapać jest dziś trudno 
I coraz więcej panien jest na świecie, 
Życzę wam tylko .szczęścia pani Simpson, 
A reszta - głupstwo... To wystarczy przecie.„ 

NASZYM CZYTELNIKOM 
Dla was, naJmllsl, pełen sentymentu 
I uwielbienia ślę życzenia szczere: -
Oby z was każdy w najbliższych ciągnieniach 

Z laski loterii został milionerem! 

- Co Namuk tam robi?.„ 
- Czeka na wielką rybę, która wy• 

PIJAKOM .- O .czym pani myśli, panno Dziunhl7 
- E, nic ważne1!<>„. Nie warto o tym 

mówić„. 
ciągnie jego chory ząb.„ · „ .... „ ••••• „ ........ •se•• ... 

Co do tych życzeń nie będzie sprzeciwóws 
Bo z pijusami łatwo dojść do zgody, 

- A ja sądz.iłem, ie o mnie •• 

~ 
Niechaj wiec zawsze w miejskich wodociągach 
Płynie wam „czysta" zamiast czystej wody' - Pan ziiadłl •••••••••••••••••••••••••••••• „ 

MĘŻOM 
na lali radiow11 

1 STYCZEJQ 1937 R. 

Mąż jest naogół stworzeniem bezbronnym, 
Zawsze ponury, niezadowolony„. --O-

Wczesny ranek sprzyja sztuce i na-Oaje się 
do załatwiania spraw, wymagaj::icych szybkiego 
zakoflczenla. Począwszy od godz. 10-ej dobrze 
jest wyruszać w podróże i zawierać umowy. 

Wiec czego życzyć biednym, smutnym mężom?„. 
Chyba jednego - posagu bez żony! 

WYRÓŻNIONA NA RADIOWYM KONKURSIE 
ORKIESTRA MANDOLINISTÓW ~D 

MIJ(ROl'ONEM. 

. Południe zapowiada się gorzej, czekają nas SOBIE 
Radiosłuchacze przypominaj' sobie zapewne 

konkurs radiowy, do którego stanęło pięć naf• 
lepszych orkiestr mandolinistów przed mikrofo­
nami polskich rozgłośni. W konkursie tym rłoa 
rozstrzygający mieli radiosłuchacze, którzy wy 
brali najlepszy spośród tych 5 zespołów. Zespół 
ten wystąpi przed mikrofonem w piątek, 1-IO 
stycznia o godz. 17.30. 

różne przykrości ze strony osób pici odmien- A ja to piesek?.„ Przepraszam najmocniej, 
nel i nieporozumienia z osobami starszymL 
Między godz. 13-tą a godz. IS-tą nie należy rO'Z- Choć jestem skromny, . nie dam się zbić z tropu, 
poczynać nic nowego ani ubiegać się o względy Wlec życzę sobie stu procent podwyżki. 
osób wpływowych. O tej porze działają także 
niepomyślne wpływy dla stanu zdrowia ! spraw Trzynastej pensji i w styczniu urlopu.„ KANT. 

~o~!~flf;!~r ~z~::Y~~zsn~c~,;,o~~e~~d~ ;s.;~~z~~ llflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllll!fllnllllllllllllllllllllllll~lllllllllllllllllll. KONCERTY MUZYl(I POW AżNEJ 
W POLSKIM RADIO. 

ze sztuką, sportem i miłością. Godz. 18-ta przy- ----
niesie niezwykle idee i pomysły na przyszłość. 
Okres następny do godz. 22-el nie nadaje się 
do sk'ladania wizyt ani do wdawania się w po­
ważne dyskusje. Późniejsze godziny wieczorne 
przyniosą mile niespodzianki w związku z naj­
hlitszą rodziną oraz sprzyjają artystom i woj­
sku. 

Tajemnica Pit:knej Hinduski. 
Dwa koncerty muzyki poważnej WYrótnlał• 

się w muzycznych programach piątkowych Pol­
. skiego RadJa. Pierwszy z nich odbędzie się o 
godz. 19.00 i przyniesie dwie Serenady Roberta 
Puchsa i Roberta Volkmana w wykonaniu !wow 
skief orkiestry smyczkowej pod dyrekcją A. 
Sołtysa. Serenada Volkmana kompoiytora Jlle· 
mieck!ego, który w stulecnlu ub!erłym cieszył 
się dużą popularnością, naldy do utworów naj· 
bardzlei charakterystycznych dla tero kompo· 
zytora. 

Egzotyc.zna piękność bohaterką sensacy,jne.i afery. 

Dziecko dziś urodzone - uczciwe, inteligent­
ne, posiada talent organizacyjny, oszczędne, 
skromne, lub! samotność. 

Piękna Hera S., córka indyjskie.go 
maharadży, cieszyła się dużym powo· 
dzeniem u płd brzydkiej. Przyjmowann 
ją bardzo chętnie w najlepszych salo· 

BODAJ TO BYC BURMISTRZEM W LQN· na.eh Warszawy. A nie były dla niej obce 
DYNIE. bogate domy w stolicach zachodniej Eu· 

Obecny burmistrz Londynu, sir Percy · Vln- ropy. -
cent, który ustępuje niedługo ze swego stano· Uroczy Hinduska ni-e dbała: -iednak o 
wlska, nie ma łatwego życia. W roku bleżą· hołdy i uwielbienie mę~~zyzn._ Jedynym 
cym musiał on brać udział w 548 zebraniach człowiekiem, kfórv zdołał sobie zyskać 
publicznych; w tym zaś było 132 bankiety, 124 jej względy, był młody warszawianin. 
iiosledzenla, 48 obiadów uróczystycb, 43 obcbo Było powszechnie wiadome, .:.ż pan B. 
dy tałobne, 30 recepcyj oflclalnych, 21 wystaw utrzymuje z egzotyczną pięknością bar-
9 konkursów z nagrodami I 105 uroczystości. dza bliskie stosunki, iakkol wiek ożenił 
To nie Jest synekura. . się bardzo nie dawno z posażną je.dyna· 
.... 

Ich p~erwsza miłość 
" 306) Powłeśt spółczesna 

I 
~ 

- :Ewentualnie możemy się pobrać Wnet potem weszH w las, ciągnący 
Y/C2Jeśniej„. pow]edzmy za sześć tygo- się ki:liometrami w strooę Karpat. 
dn1i„. Mam tylko do ctebie prośbę: nie Pusto tu był,o, uroczyści·e, n:i.emal że 
lubię maskarad i pompy - weźmy ci- posępnile. 
chy ślub. Danuśka mimowoli mocniej przytu-

- Jak S'obte tego życzysz ... Ja rów- liła się do ramienia swego towarzysza. 
meż nie bardzo lubię się wyg:upiać - - Boję się trochę! - szepnęła jak­
zgodz~ł się chętnie narzeczony. A tym- gdyby zawstydzona - Z.ostańmy tutaj. 
czas·em pan Michał gwarzył dalej: Nie idźmy już dlalej. 

- Cieszę się, że znajdę wreszcie Usiledli pod w1el1ką S'osną, rozmarzeni 
pomocnilka. Bo oo tu taić, należy mi: i szczęśliwi. 
się już kawałek emerytury. ·wiem, że Ogarnęło ich uczuci1e nLewypowie-
fachowcem-agJ:'lonomem nire jesteś, ale dzianej blo~ości. 
pochodzi;sz przecież ze wsi, masz więc Wielki ciemny las przypomn:iial Stasz 
)akie taki1e pojęcie o roli. Powoli przez kowi Brzeżanki i zamajaczyła mu nagle 
jesień i wilosnę wtajemniczać dę będę w pamięci wizja Julu.i Qr,otomirskiej. 
w arkany gospodarstwa, tak, że za dwa Jeszcze niedawno mnuemal, że nie 
trzy lata dasz sobie radę i beze mnie. umialby bez niej żyć - a teraz wydało 
Wtedy ja wycofam się z pracy: będę inu się jakoby wszystko to, co przeżyl 
sobiie lowH ryby, latem wygrzewał się w Grzymanrowrcach byl10 tylko fanta­
w sadzie na sl·ońcu, a zimą si1edząc przy stycznym snem. 
kominku, baraszkow<l!ł z wnukami: i gła Nueledwie bez sentymentu pomyślał 
dz.ąc i1ch buzi1e przypomi1I1al własne dzie- o przeżytych z Juhą uni1esienriach i sza­
ciństwo. le11stwi1„ch. Wszystklo to zbladło w nim 
. Tak mówi! stary podczas gdy mlo- a została jednia tylko prawda: Danuśka. 
dzi na swój sposób snuli plany na naj- Lekko nachylił siię nad nią i wziął 
bliższą przyszłość. 

1 
ja w objęcia. 

Piękny sierpniowy wieczór wypędził I Pyt ztotyc'h gwiazd Mlecznej Drogi 
łeb z domu. siuzyl się i mi,enil diamentowymi bla-

za źródłem „Józia" w modnej ka- skami. Czasem jakaś zbłąkana gwiazd·a, 
wt.arni przygrywa.a orkiestra do tańca oderwawszy się od firmamentu, spadała 
fiircującym parom. w dól, a jasna smuga przez parę sekund 

Mijając hałaśliwy lokal Danuśka i przecirnata ciemny szafitr etem i znów 
Stasze'k ni'e przystanęli nawet ale poszli l beznamiętnym blask1irem skrzylo się da-
daiej w strO'Ilę ttor-odysz.czy. l 1t:kte ndlebo. 

• 

czką o wyjątkowej urodzie. Co łączyło 
warszawianina z Hinduską.? Jak doszło 
do sensacyjrnei afery, która trzymała 
przez czas dłuższy w napięciu c:pinię pu· 
bliczną całe!!o kraju? O tym dowiemy 
się z noworoczne.go numeru (186-ego) 
populal'nego ,tygodnika 11Co Tydzień Po· 
wieść'', który już jest w sprzedaży i tno· 
żna go n.aby~ w każdym kiosku gazeto· 
wym. Nr. 186.' CTP przynosi całość po­
wieści pióra M. DrzewieckieJ!o p. t, „Nie 
płacz, dziewczyn.o", boizaty dział humo· 
ru, ilustrowaną rubrykę mody, poradnik 
kosmetyc~ny, rozrywki z nagrodam~ 
kącik dla gospodyń i t.d. 

Drugim koncertem tego dnia, który zainte­
resuje radiosłuchaczy będzie występ przed mi­
krofonem o godz. 19.30 cenionych artystów: 
Maryli Jonasówny - pianistki, Lidii Kmitowej 
- skrzypaczki I Tadeusza, Łuczafa - śpiewaka 
Solistom akompaniuje :irof. L. Urstein. 
„.„•••••••••••••••••••••••••a 
nie zazna głodu 

w zimie brat 
••••••••••••••••••••••••••••••• 
napisał, wrócilla do mni1e. Może pocierpi 
trochę, z calą jed1na1k pewnością nrire po­
wJe mr o tym, ani też nie będzie usi1l o­
wała stanąć pomiędzy tobą a mną. 

Mówti!t to z wiellkim przekonaniem. 
A jedlnak stało się i1I1aozej. 

Od str-ony Karpat nadbLegaly czasem 
podmuchy wiairu, kołysze w1ierz.chulka­
mi drzew. Czasem jakaś ~elka ćma de­
li'katruemi skrzydłamr rnztrzepotala się 
w~ród ctszy la'S'U - i znów wszystko by­
ło jednym wielkim akordem blogosfawio 
rego spokoju. 

Wreszde gwuazdy zaczęły blednąć, Rozdział sto siedemdziesiąty piąty 
na wSrchodzi1e firmamentu st.a~ siię srebrzy CZY WROCI? 
s~r, potem seledynowy, a po,tem jeszcz.e Reczyński, stoiaic w swoim pokoju 
rożowy. Zaczętro świfać. Danuśka · ze przed lustrem, tr-ochę nerwowo popra­
zdziwi1enitem otwairla oczy. wił wf,osy: śpileszył się bardzo, bo umó-

- W~ęc to iuż rano?-spytała cicho wH sllę z Danuśką. 
- Była to najpiękindejsza noc moje- Lel~ko pogwizdując wysizedt potem 

go życia - o'dpart mężczyzna. Chciał na ul'i,cę. 
jej powtedzi;eć jeszcze, że chociaż tyle Postąpiwszy kilka kroków, stanął 
chwil spędlzat w ramiornraoh innej, te bez- Jak wryty. 
grzeszne giodzilny dai/ly mu dopiero pel- Z zakrętu wysunął się tak dobrze mu 
nię szczęścia. Nire chci'al Jednak wpro- znany „Packard". Pr,zy kierownicy sa­
wadzać n~epotrzeb!llego dysonansu i dla- mochndu siedziała Juliia Ludwilka hrabi-
tego urwał w polowile. na Grotomrrska. 

I tyl'ko raz jeszcze jeden ucalowat jej Na w.ildok Reczyńskilego gwa1ltownie 
cezy. zatrzymała wóz. 

Wracali potem śpuą,cym lasem do - Wsiadaj! - rozkazała krótko. 
domu. Reczyńsik1i skonsternował się w naj-

Pożegnal'i się serdeczniue, a ki,edy on \vyższym stopniu. Wszystkiego byłby 
całował jej d~oń, Dalfluśka spojrzała mu SiĘ' spodzirewa ł, tylko nie przyjazdu swej 
nagle w oczy: kochanki, o której sądził, że w jaknaj­

- Słuchaj, Staszku- zaczęta nie- lepsze się bawi w Deauviille. 
pewnie - czyś już zl'ilkwlidowat ostatecz - Skąd się tu wzięłaś - zapytał 
nie swój stosunek z ... tą drugą? zmieszany. 

- Tak jest -- stwberdziit zapytany. . - Przyj~~h~tam tu ~p~cjalnie do cie-
- Jeszcze onegdaj rnapisatem do niej h1e .... A wlaSC11W11e po c11eb11e! -- odparła 
drugi i wyczerpujący liist, donoszący j.ej I hrabJ.!11a.. . 
o wszystkiiem. Stams.ław m:ą1ł nerwowo trzymany 

Omkziowa opuściła głiowę: w ręce kapelusz. Spokojny chłód dz.ie-
- Ust ten nie byt dla niej z pewnoś- dziczki Grzymanrowk onieśmi,elal go. 

cią zbyt mily ... Znając dobrze charakter I - Pisa_łem do ciebi1e Hst?„ Czy 
tei kobiety, czy przyl}usz.czasz, że o-trzy- otrzymałas go? -zaczął wreszcie. 
ma wszy go, zrezygnuje ona z wszelkich . - .Ta!k -:-. przyzna!a Gmtomirska -
do ciebi1e praw? Że nie będzie się stara- : ~ teJ w!asme sprawłe przybywam tu-
ta zdobyć cię z powrotem? 1aJ. 

Rcczyń_ski potrząsnął g!owLJ,: . Palce Stanisława skubały niespokoj-
- Nie wierzę w to! Kobieta ta jest 111,e brzeg kapelusza. 

zbyt ambitna, ażeby po tym, com do ni1ej' (DalsZJ' ciąg jutro i. 

I „ 



Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

Sensacyjna powieść spółczesna 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL Tiak t · d t Fri'·tz. _ 6 · „~· 1 d , Mś · · 1 t , K 1 b, f J "'· , · Wśród przemysłowców wielką panikę wy- - , o Ja„ .. - o parl - ;:,w.i.ei;.utie .. „ - o parl c1c1e .-1 s rz:a1. u a prz.e i1a su ~t. e~1ocziesme 
wołały ,U~ty .tajellllliczeg0 Mściciela, grożącego Ale nie jestem wspólnilk1i1em Jani1cka„. T11 wystar·czy!... Teraz już możemy być kto~ chwydł g;o z tyłu w mocne szpo­
naw~t s_m1erc1ą tym, kt~rzy nie przestanę wy- O. niile„. To tylko tak pooornk wyglą- spokojn:i„„ Aloe jiest resz·cze Jedna sprn- ny. Byt 1Jo Alf. 
zysluwac swych pracowmków. d·alo„„ Ja jestem przyjadeiem pana Ru- wa„ .. - Czy niie w:~e p·an gdzie }est ta Mścidel i: Frttz pospi.eszyli mu z po-
Mśl~f:'m p:z:!~si~~~~wznj~:ia~i:!~i!~~irh~~ dolfa„. Ja rąk swoilch krwiią ni1e spLimię. kobieta, którą Janidk IXJrwal z pałacu mocą. Bo chwilłi Janilck 1eżał na podlo-
g,a..ty . właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce Janidk trzyma mnile moano. w garści, Rudolfa? dz.e, zwi1ąz.any szrnurami. 
Kirol ' Halwin, posiadający żonę. córkę i syna'. ale zb'Ulltowal•em się prz.e•oiwko nilemu„; - Jadwiga Mtotecka? - Łotrzy! - sycza1 JanLck„. - Ja 
Za wytropienie tajemniczego M§ciciela lłalwin M m d ść ·u· · 1~ ó Gd d T ·k 5 1 t ? . 
ofiaruje · znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru- a o J z Jegio l10z.n.az w„. Y ·o- - a „. lY'S'Za pan o niej was już nauczę!... Każę was na latar-
d~iakowi, pi~ć tysięcy złotych.' Ale Rudziak wiiedziialem s.iię, fo wy dwaj jesteście - Taik.„ Coś-t11iie-ooś słyszalem, niach po1110zw1heszać!... 
~~, n;ioż~ . sobie da~ rady z groźnym przeciwni- od PaQ.a RudoUa, zżymali() się we mt).ie ale nile wiem gdzie on ją umiieśctL Ona - Hola, p.ani·e Jrundck„. - odparz 
lhem. Wtedy HalWU1 wraz: z innymi potentata- serce z bólu„„ Al1e :n,iJe mogł·em ani słów- tu pewni1e gd:zi·e j1est ukryta.„. Bo te Mści1ci1el, ll'a1chylaj.ąc się ruad nim. -
~ ;;:!~jkt;!~n=~5°P:;;:~;!!:~~~:r~z~~i;~ ka pisnąć, bo spotlmłby mni1e ten sam wszystkie lochy łączą siię ze siobą„. O tym jes.zcz.e p.omów:imy„. Rowied!z 
Króla pr,zy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- los, co was„„ Muslia1tem wię<: zacisnąć Lecz na razte nie radz.i.lbym zajiąć się mi pan lepuej, w jakil to sposób dlO'k:onail 
ca, r-ozp,oc::yna walkę ~ zagadkowylll Mścicie- zęby i czekać na odpow.~edn.i1ą chwilę. jej odsZ1Ukiwanitem„„ Jand·ck może lada pan tego włamania dio bainlru?„. To by-
~ę~ ,na smierć i życie. A żeb · ... _;1... d ć d · ' · d h ·1 ó "ć • t "- bó ~-· I B 
-;'· ,-,, '<lę;<J-Yiią osobą, która widdał11 twarz Mści- . y me wZ<VU 'z:a po eJrzen, u a- c WJJ a wr c1 „. ta taUJrna. ro tn.:a .. „ uc:hnął pan 11li:e-
ciela; jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak walem gor!'iiwe~o wykionawcę rozka- Mścidel jednak ni1e ustępowaL Z la- tyl'kiQ f.orsę, lecz r.6w!111heż ta}n.e a:kta .. „ 
został ranny w głowę, nie może się poruszać zów Janrcka„. P:mszę mii w.ięc wyba- tarką w ręku obszedł wszystki.e piwni- To niielaidini1e, panie Jam1iic!k„. . 
i_Jnówj niewyraźnie. Na pytanie Ido jest Mści- czyć, jeśli: raz po rnz szturchną1'em was ce. lecz Jadzi nigdzi·e nte znalazł. - Mikz!... - odpa,rł gnd1ewn~e szef 
:i~lez':~c~;~k~e n~fk:le ~~:.~a iełłły!"-· Co to zbyt mocno„. - Musimy się spieszyć ... - nalega! oddziatu ,,B". - Nie maci1e przeciwtro 
,;,. ", Jedną z najtragjczniejszych ofiar wyzyski- - Nie. SZ·~Od!zt„. od/parł Mści- f"ritz. mnie żadnych ciowo·dów, a ni!kt wam 
Wlfcza •~ Halwina, jest dawny jego robotnik, ci'el, przyglądając mu się uważn.iie. Mści•del przerwal więc po·szukiwa- me uw1i1erzy, że tiu ja dJokoinale.m tt:~ 
:S.tarlislaw Ziętek, którego H1thvin tak misternie Sl1owa Fr.i:tza khnięly taką szcze- nia i nakreślit następuJ"ący plan 11 "'J0bl1'ż- wlamanii1a.... ",,„ . 
.uęidlił; _ że mógł nim kierować Jak pajacem na , · ,_ 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru ucżynił roscią, ż,e ni1e miiat powodu im niie wie- szych poczynań: - Ntestety, paniDe Jain1ilck„. Jab..Ym 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu- rz.yć. . Prz.edewszystkim u1nj.eszkod1i- t~ż ni·e uwiierzyl... Ale skoro pain Sam 
szał . go do zamordowania niejakiego Aleksan- - Ale o'dwdzięczyfem siię wam„.- w1my Hansa„ Trzeba gio konli.1ecznve 'przyz111aA się przied chwi,lą„. 
dra Arbuzowa, który zoał jego kryminalną prze- · l d [ · F Od ,sz.ł~ś.~ • ~alwin siedział bowie?Jl w Ameryce ciąg.ną a 'eJ ritz. - 'Y Janick wrę- związać.„. Następll!i1e z.adzwon~ę dlo P·owyższ1e sl1ow,a wypi0wi1edzli:ał kto~ 

'~ ~ę:nen1u ~a defra:idacJe.„ Dziwnym zbiegiem czyl mi ten mechani·zm z gazem du- komi1sarza Kreutzera.„. obcy. Ja1ndiclk skterowa·l głowę w str-0-
okohczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł szą,cym, przekręci·tem strz.ałkę, uni1emo- -·- - - - - - - W', sikąd poch<Jdlzt ów g!os i.~. struchl'al. 
;w _obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na ż!iw:i:a.· }a.·c .v.rydz.i1elainiie Si"' gazu... 6 z k t ' · ć 'n.fugo-. Hal win nie che' go bronić, wobec czego " ;:,w i-taf o już, gdy przed taiemnkzym z:a O ary wysunęla s~ę piasta: · 
.iięt~k musi uktfwać się pned policją. Gdy - Witęc dlatego unilknęltśmy śmier- domki.em zatrzymało si·ę cżarne auto Kreutzera, naczelmika urzędu śled-
b7ł już- w niebezpieczeństwie, zaopiekował się ci w truj.ących oparach?„. - zapytał z którego wysiadł Janick. Zapukał trzy~ czego. · 
~\aą~:~e~ęk!ó'lwl:h'~~ufa"ny~h s;i:!i!~i:~ Aif. krotn1.e w zamknięte . oki!enn~ce. Fritz - Pan.„ tutaj?„. - zdzi;wił się Ja-

' /;iua .. i Bila. - Tylfoo · dlatego.„ Sądz:i.tem, że na ctworzył dTZwi. Janiick w'kradl się do I mck, blcdinąc. 
' Nil.rzeczoną Ziętka fest młoda, przystojna tym si1ę slk·ońc.zy, ale Janvdk jest cztowie wnętrza iJ zapytat: - Tak„„ Sfysz.atiem wszystko ••• 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, kiem zawziętym„. Wi1dząc, że ga<z nie - Gdzi.e Hams?... Pan jest airesżtowany, panile JanilCk.„ . 
pos4ldająca w swym majątku tylko medalion,. stanowiący jedyną pamiątkę po jej mate~. z me- sp,elml swego zacLa:nia, wpadl na sza- - Boszedl do knajpy._ - odparl Kreutzer -Otworzył dJrzwi. Na ulicy 
dalioqem tym łączą się i!ziwne wypadkL" W no- tański p10mysl za.topilenfa. lochu„. I z Fritz. _ czekało jtuż kH'ku wyw.i:adowców i po-
łe$~e Ąrhuzow~ Zięte!t ~alazł nal?is: - „Uprze- pewimśctą tym razem osi:ągnąłby za- · - Jaktio?„. Kazałem mu tu przecie li!cja1ntów. 
:didc Ziętka, .zueoh _ p1Wi,ie medal!A)nu!" Na,tęp- · l d b f. • • P J 
nego dnia RudZiak napada na Jadzię i chce jej -ffil~FZIOOY- cCe~ g Y ym lli11e i:osp1eszyf pilnować„ .. Dlaczego nie wykonaf"hfe'- - an aini1ck jest a-reszt•OWfl.f.l'Y!-

ll'Nll"meda1foli. 11etW ze • ..,,. Jgdz" ohrolł.iła aię, ·wam~ po-m~cą ... A udato mi srę t0 uczy gc, rozkazu?„. - cświadczy1 Kreut:zer dwum policjan-
l":a po pewnym czasie inedalion znikł w tajem· nić tylko dz.tęki tem'\f, że Hans S!Pil się - M6wi1łem mu -ro · sarno„. _ Ale ni:e t om. - PHnować gio dobrze!... 
niczy sposób. · t i.. • • k · ł , J · k l · t l A · d d 

Halwin nie zadowolił · się 'mierci4 Arbnzo- ·1. e:az C1,11r~pbe J~ S· on, a anie w wa- c ic~al mni1e s uchać„. zwracaJąc s-ię ·o wywia owców, 
,wa: Przypadkiem dowi..iział się, że jego żona, zneJ spraw~e POJ1echał d'O d!omu„. Jan·~ck zmarszczył brwi. Zapalił pa- doda1: 
~~ta, komunikowała się z ArbuzoWY.m. !ła · _Mścicitel wyciągną! przyjazną dłoń: pierosa i us·iiadl na ł:awte. - ReWlilzja! 
nue1sce zmarłego Arbazowa podstawił więc D 'ę.k · d . · 1 A i'ak " "? ta' k 0 o-,1naz :naczeln·n. ~ ' · 
fi.kcyjnego, swego da„nego · lokaja Jana, by . :--- z.1 u1ę pa.nu sier eczme„.. - ~am om. - zapy l, ws a- „"' Lill.i • • i'l'n.a wy1mnaino me-
w ten sposób zbadać talemnicę żony. Nigdy panu tegio nve zapomnę!.„ zują-c na podłrogę. - Dtugio s~ę męczyli? zwlocz'llire. W mte}scu, ws[rnzanym przez 
. ~ewnego dnia pant Renata. zclemaskowała . - No, ale te·raz musimy stąd ude- . - Niie w1em„. ocJiparl zagadkowo Fritz1a, z.nialre'Z1hon10 tajne akta „OM-22", 
~ik~YJJ?-~t? Arbuzo~a, kł6ry .zdlJZT.ł f~dnak prze- kać!... _ odparł Fd.tz. _ Janick może Friitz. · zyskując w ten sposób najoczywii'Stszy 
swiethc. Jef tajemnicę i stwierdzić, iż była ona k · dJ • . . . • • J · k ł d ód · J · ,.,,_ z 
szpiegiem... Halwinowa zagroziła mu śmiercią w az 'eJ chw~h wrócić, a wtedy JUZ allll:c przyjrza mu się uważnLe. )W Wlill'Y aruUl\.a„. resztą I-lans 
za W-ykiycie tajemnicy jej życia.„ Pani Renata się stąd nie wydostaniiemy„ .. On tu ma - Jakto nie wiiesz?„. Nie obser- szybkro odzyskial prz.y1Jorru110ść i wyśpi1e-
D!iała jeszcze je~nel!o '!'°ga w osobie sweJ cór- wszędzie przyjacdóL. wowałieś ich? wal wszystko„. · 
ki, Ilony, obydwie bO'W14'Jl - matka I córka - K' r ś "ITT...:. j t? o s e l b . ' MAoi·c'iel t . mf t Ot ,-1~·.A t . I kochały tego samego Qężczyznę _ dyrektora - 1m on w a mw 1e es . „. · - W z: m, a e„. o a.w11am Sll:ę że ~ • l I'\111 owal. o 01.uui'VS wre 
Władysława Wichronia. - Nte wiem„. Dla mni1e j·est o n dzi- i-eh już tam ni:e ma„. . ' kie zwycięstwo„. Zdiema:StkÓwal zbrod-
. 'Y tym cz~e do ~zarnego ltróla zgłosił wacznym cziliowiiek:vem„. Prowad:Zi po- Janilck zerwał siię na równe 111ogt. nfa.rza. Naczelnrilk ur21ędu ś1'edcze~o do-

stę lllefald Martinez z p11>'1>ę o odszukanie Jego dwójne życiie„. w dz.~eń jest w.iielkim .-. N~ie .ma, pow'.l:aidiasz?.„ "a.pytai~, c.enial ,należy.me. jego z:aslug. i i od. nośdł 
przyroiłnief siostry, kt611t oczekuje spadek w d

1 
• • •• • • .., r dl in. 

wysokości mlli<>na dolańw. Martin•z nie ma ygrn~rzem na odpowa:edlmalinym sta- zbl1zala:c s.~ę w01hno dlO Fritza. - Jalkoo Sil~ on z w11~ 'NDm s:zaicunk1!em. M<.W;l 
jej. tiazwis~a, wie. tyłka, te "! Jef posił!danlu n.owis!ku, a w nocy zwykłym zroczyń- ni1e ma?„. Wdęc oo SliJę z ndlmr stało?„. ,":ę~ ~oibod1ndte rozmawi1ać ze wszysł-
znaldufe stę medalion z Ddpowiednim nap1sem.„ cą„„ Pl()wvem panom ooś w wielkim sie- Gadaj, llot.rze?!... · kum, nreza:trzymywaniy przez ni1kogio. 

Ale za Jego spraw~Jadzla '"'az z Janką k .. T t A-' Ó 1:1 
1 Mś ' · 1 ft

1
• t ~ t bł Małżówną, pomocnicą ciciela, dostaje słę .,, recne. ".""' o 01~ W1~~ul!e ~p ł z Han- .c~itz oofn1ął siię pod śc.iainę. · crc11~ ~orz.ys ~'l z eg·o i z .iży1 s·i'ę 

ręce agentów · niemiec l policfi polityC"Zllef, sem :r trz.ec·im 1e~ośc11em, kt:Sry - Gadaj, oo siię z nwt stalo!... Ga- ukr~d~iem do Jami~cka, który si1e·dziaf ,w 
którz.y . wywożą obydwie ziewczęta do Niemiec. gdz.i!eś silę Ukrywa, 'dlokoniał tego wła- daj prędlloo, bo ł·eb aii r.o.ztrz.askam!„. .kąoie łizby. n~ lkrz.eśle, mając przy boku 
· Mściciel i Alf podstq,nie zdobyli odpowie- m·anlla do banlk:u... _ Nie 'Wlilem ••• _ i...n11,ait FI'iitz. _Pe- dwóch poD1c)anitów. · 
~e paszporty i pok.ryjoau przekradli się . przez . · . uąn. N · kż ? 
.-anicę, by ratować ponane kobiety. - Wtaśme <> te nam chodiz.1i!... - wn.ile udeklii... - o, Ja e - zia.pytar szeptem, 
· Nad Ja~zię roztacza opiekę nłeJak1 RudoU, podchwydil Mścildel. - O tę · zbrodnię - Ucilek:li? ... ~ gl'io·s jego stał się zw;:acalą? stę dlo bylegio szefa oddzialu 
~tDry clice 1ą zacho~ dla .tebk Dowiedział posądiziony jest właśnie Rudolf... chry.plitwy. - UciekliJ. pow~ad:asz?!.. „B - N~e·.zibyt weso~o Slkoń1c1zyla się ta 
się o tym szef wyWIAdtt iJanick, który żąda od . . n/ · N_,, .u..? przyO'.nda 
Rudolfa raportu w tel qrawie. - Rudolf? .... - praignile1t11e zem- "' Ja·n..1 SJ>OSuu ! -J ,,.v „. 
·c _, Rudolf, chcęc rato~ Ja~ powiacla. te sty wykrzyw'No twarz P·r:iltza. - - Nie Willem .... To l>CWllie Hama I . Jian~ck ~Derzyt go suriowym spofrz.e-

fest o~ tancerk\ z teatnt „Colosseum" t te na- Przez mego Rudolf sredz:r w Więziileniu? wj.na„. Nile upjJloowaił ·ilch... Bo papiery mem i za-c:11SlllJąl ~ęby. 
-P':J'!.:ck ~~i!:nat'!k~oCT włanuuda do banku, Nie!„„ Do teg-0 n,łe mogę już dopuścić!.. tet mbraJliJ„. - - Ale Ja n~e J1estem taki1 z.awzilętyjialk 
lecz za tę zbrodnię areszt',ifą Rudolla. Powved'fo~e. co mam cz.'Y!lllić_, aby uwol- - Jakiie papBery?! p3i!l .• - ci:ąginął daiej Mścici1el. . ~ 

P<>,licJa chce aresztował r6wnłeł J~ddę, lecz nić p.ana Rudolfa od wsiz.elkilch piodej- - No, te ••• Z hanku... „OM-22"... Obejrzia~ Się podejrz[:iw:i'e, czy nikt 
okazuje się, że Jadzia zgbtęła w taJemałczy spo- rzeń? Oczy J81tlli!dka rozwairly si'ę szc- il.eh nEe podlsłuchuje ~ dtod:a.l: 
~bMściciel udaje się w1ę1 u ponukiwanła do - Musimy zdobyć dlo\VIOd'Y jeg-0 wi roko. Chwyd :r·ntm z:a, rarcfło iii beliko- . - .- Gotów i~sitem panu pomóc pod 
kryjówki Janicka, przedslawłafąc się Jako Jego ny„. · tal ln~epnytonmlle: Jednym v.~arun/ktiiem„. 
wysłaomk. Pntz zastanowił się przez chwrtę, - Łotrze ... Mus.Lsz teraz zgi!niąć, ro- Ja1I1~c~ ·zdawał sob'ile sprawę z tego, 

· Zdemaskowano go Jedrak i wraz z Alfem wreszcie rzekł· ri.tmiesz?!. .. Jeżelil ont za.brailtil te papfe- że .l\'.lśc1Cliel ma tu teraz dużo do gadania. 
~2c::3~~J~~hu, z któje10 wyratował Ich _ Af.oż;emy. teraz ziła.pać Hansa„. ry, to mia.czy, że odiktryl!t moją tlajem.nil- Spo;~! !l1iań zmr:użoniymt ocziyma.„ Cze-

· To rze1d·sz.y, pod.niósł z kąta latar­
kę:! zapal,ill tlk:w~ącą vewnątrz naftowa. 
lampkę. Mścilcid p.rzyglądlat mu · stę 
bacznite, mile wvedział bowi1em dotych­
ez:as jieszcz·e k·omu z.awdzi1ęicza właśc:i­
.w.ie · swe życi1e. Gdy Hysndo śwtatlo 
] , żółty odblask padł na twarz ich zbaw­
cy, MściciJel cofnąl się z przeraźliwym 
krzybem: 

- Któż to?!... Frut~?!... 
Oczy Alfa równi1eż iai'skrzyly si1ę 

On $pt... Wystarczy związać go sznu- cę„. To znaczy, te om WliJedlZą Już o mo- kał na dia.lwe propioz,ycje„. 
rem... jej niooniej wyprawie... A oo wsizystko .-. Powdiedlz mi pian gdzl!e pan ukryl 

- A czy oo z.eclioe p1reyznać się do przez oliebBe!... Za ro ... masz! - tę dzwewczynię od Rudolfa:„. ·...-- ci'ągniąl 
"'S„ystk'emo? w · • ,_,,_ · .Mśai.dieL •v . .., ~ „„ ... yclląginąl z :rullCS.Zed reW10lwe·r Dzr ·~ . h 

- Jaik gio się wetmdle odpowłłednilo ~ chciał Już sńrz.elić, gdy nagle, usfysza1l t 1~YN. u~m11e<? p~emknąl po jego 
z.a hals, w.szystloo wyśpiewa„. vt sobą spokiojny dos: . warzy: .ile bra1c~! d!uz'O c;za:su na róz-

- Jego zeznan~a mogą być mewy- - Ręce do góry, p.antile Janicki myślrurna„. Sy~uaqa była 1as:na„ Po co 
starcz.aią1ce„„ Musimy mileć dowody!„. Odwróail Slilę i ujrzial Mśoi'Cielia z :re- ~?- tera~ ta dz.~e~,c.z:~?„. ~ile zabter~ 
- powtórzył Mści1C'iiel. wolwerem w dJliont. .P.rze·z chwitlę stal JeJ ?rnec]e dio . ce~] w~ęue1meJ„. A zyskać 

Fritz zamy.śłH siię glę~o, wresizcie niezd~cydlowam;y. Wreszcie \l/'ykrztu- r~oz,e OO;tid~o w1lel.e!.:: A nuż Mśc.iciiel 
zawolaił: S'!l: 

11 
rzecz.y~1śa1e przyJ5~z~e mu z pomocą?„. 

- Już mam!.„ Mam prz.edwko ni:e- - Aha ... Więc talk„„ Ty te.ż tutaj , Obewz~J się więc do~o~a i mrug~ął 
przeraż.eniem. 

- Friitz?... - za~ytal. 
oprawca?!..„ Wsoólniik tegio 

mu inajleps1zy dowód!.. Akta „OM-22"! j.csteś.„ To dobrze... Ja zgilnę, a,le wy o~iem, dia.~ą c. do zroz11.1mnen1m, by Mści-. 
·- Nasz Janiick p1odczas wlamarrilila do banku ze mną razem! ci...l sichylrl .&l·?wę, a wówczas sz:ep.nąP~ 
zbrodnia- skrądl te akta z pod1Z1iemnego si\arbca! Wyci'ągnąl dlioń. Lecz w tej chwm • ;;- PrzyJdziic mt pan z pomocą?„. · 

rza, Jani.cka? Ukryl Se w. P.Ol«liu H-am'a.!tt ,t<Jd ~t go z ~~u~ · omch• ~Dalszy ciąg Jutro: -

„ . 
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D:twiękowe kino Elżbieta Barszczewska, Franciszek Brodniewicz 
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Sienkiewicza 40 

Dziś i dni następnych! 

W rol. pozost.: Cwiklińska, Wysocka, Lindor1owna, Stępowski, Węgrzyn, Grabowski 
. Pocz. o g. 12.' Na 1-y seans wszystkie miejsca po 54 gr. 

Arcywesola komedia mutyczna produkcli polskiej p. ~ . 

. 
ai 

o 

d 
o 

.-..-um~r....11LAL..1a·..-..-..- D. W rolach głównych: M. Bogda, A. Ferfner, Fr Brodniewici., Passepartout i bilety ulgowe niewainc. 

·····················································~········~···········~·················································· 
Dziś I dni następn31ch I Dramat miłosny z czasów blasku i nędzy caratu p. t.: 

1,,BURŁAK Z NAD 
, , D. . W rolach głównych: I N K I S Z Y N O W I Wiera Korene 

OŁGI'' 
······································································~,······················································· 

OLA CHORYCH n~ ruptury (prze~uklinę), skrzyw ie-____ , ____ nae kręgosłupa 1 r6żne kalectwa I 

Wielki Nowa aparatura dźwiękowa 
noworoczny 
program 

otwarcia 
OSTATNI -AKORD· 
w roli gł. Lil Dagower, Willy Birge 
Pocz11telc seansu 4, 6, 8, 10 

. W niedziele i święta 10, 12 

Cennik: Ili 60, li 90, I 1,09, ulg. 70 gr. === 

P o I e c a spec;jalne bandaże ortopedyczne, które z naj­
większym skutkiem wstrzymują naizastarzalsze i najnie­
b.ezpieczniejsze ruptury u mę:kzyzn, kobiet I dzieci. -
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacJ! 
oraz spec. bandate brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obniżen!e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i t. p. 

Dla cierpiących naskrzywlen!e kręgosłupa (garby), gruź- LEKARZ DENT. n.li'l . .i . Jan POLll 11 
llcę kości i par:iliże ortopedyczne. - SpecJ:łlne gorsety I l ~ f J I ~ ~ [ l ~ I ~u~' n nn 

I aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz-
1 

~ •CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Kanapa·[óżko, Fotel-Ló1ko oraz fote­
le Klubowe, Ta:p~ny, Otomany, Le­
żanki, Krzesła, Materace hlgjeniczne 
poleca po cenach niskich i na dogodn. 
warunkach Zakład Tapicerski JANA 
WIATROWSKIEO<.\ Lódź, Wólczań· 
ska 78, front (przy ul. Zamenhofa). 

ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu-
1 i ALLERGICZNE. 

towanycb. Na płaskie bolesne stopy (rlatius) . R.óżANA 10, tel. 255-54 Gabinet Elektro- i światłole.czniczy 
spec1alne wkładki ortopedyczne podług form . 

gip~owych z najszlachetniejszego metalu przyjmuje od 9-14 1od16-20-ei. ul. NAWROT f-.!2 7 
Specjalne pończochy gumowe „Ideał-gum" dla ..::er· 
plący'ch na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letnią gwarancją. 
Specjalny Za.kład Ortopedyczny 

~~::~. J. RAPAPORT 
Łódź, ZAWADZKA 8 (daw.n.Wókzań~k11, 10) 

Tel. 221-77. CEN'V PRZYSTt:PNE. 
30-letnia praktyka. . Pełna gwarancja • • 

Liczne podziękowanfa ! · 
UWAGA! 
Dla ubezp. w Ubezp. Społ. specjalne ulgi. 
$wiadectwa pochwalne wystosowali Proies. 
Uniwers.: Prof. Dr. R.. Baracz, Prof. Dr. J. :v1a­
ciszter, Prof. Dr. Kalinowski i inni. Osobiste 
Jawienie sie chorych iest bezwarunkowo ko-· 
nieczne. · 

PODZIĘKOWANIE. 

Dla WP. J. R.apaporta, wtaścciela zakładu ortoped. w Łodzi, Za­
. tadzka 8. Uważam za swój obowiązek W. Panu pub!. gorąco podzię­
kować za misternie i celowo WYkonany dla mnie na gruźlicę stawu 
biodrowego aparat ortopedyczny z którego jestem bardzo zadowolona 
i zaslnżyl sobie WPan słusznie na moją głęboką wdzięczność i nai· 
większe moje uznanie. St. Marcinkowska, Lódź, ul. Sucha 2. 

M§*+&8W•fl am 

Dr.· NITECKI RADJQ.Iampy I części 
SPEC. CHORóB SKóRNYCH. WENE· , s k I ad o we 
RYCZNYC}I I MOCZOPŁCiOWYCH żarómtu elektr?mo.tonr . 
NA WRÓT 3?, front 1 p. Tel. 213•18 W mat.enal instalacyinY 

przy~m~/~d~~ ~ś;f~~a~~\~d;·3P~9 w ,J(~R~·(l(KJ~l[~M" 
Doktór REJCłfER Łódź, Piotrkowska 123 (w podwórzu) 

tel. 111·69 
SPECJĄLIST A CHORÓB SKÓRNYCH filia ZGIERSKA 56, tel. 111-09 
WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH:-.----------...-=-------.....: 

Leczenie promieniami Roentgena 
Potudniowa 28 . Teł. ZOł-93. Dr BR A u N 
Przyjmuje od 8-1 l rano i od 5-8 • 
wlecz. w niedzielę i święta od 9-12 CECilELl"tlANA 4 
·o·---r·-----H-l?utszt~dt Spec. chor.i ~!i~,~~f:ych~e::!~~::;~~ 

• 1 U U przyJmuJe od 8-11 i od 4-9 wlecz. 
AKUSZER-QINEKOLO.Q w nledz. ł święta od l0-1-ei 

mieszka obecnie 
ZACHODNIA 66. Tel. 129·52 

~zyimuie od 9-11 I od 5-7 wlecz. Dr. 
Dr. MED. . 

DR. MED. 

Rundsztein 
A "~1~ . ? L. AKUSZER-Qll'tEKOLOQ n. n~.~.~~ZCZBISn I POMORSKA 1, T1~;~:: 

CHIRURG - UROLOG Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-ei. 
przeprowadził się Pa 111. 

At. KoścmszK1 60 (Róg Za111en1101ri> Dr 
TEL. 174-99 i 207- o. 

- -·--·--·----- ·---- . KblłililiR 
D J NADEL SPEC. cbor. SEKSUALNYCH r tl , . wenerycznych i sk<irnych ( włpsów) 

• e ·J • ANDRZEJA Z, telefon 132-28. 

AłtUSZER· O!NEKO~OCi 
przyjmuje od 9 -- 11 i od ó-8 wiecz. · 

ANDRZEJA 4 T-;J;~~S2 DR. MED. 

!rz:imu~~~-~ ~:· :2 i o.~~~ wie_c~~ T d M,Ąl~ł~O\MSKI 
WYPOŻYCZALNIA ~uk ! en balowyd:. SUORO!H' OCZU, ClHRi.JRGIA OKA 
wieczorowych, .'ilubnych oraz smokin ·1 rozpoqąr przyjęcia w Łodzi 
gi, R.. Pastawelska, Cegielniana nr. 23, GDANSl(A 57, tel. 264-64 
fr. I p, 9-U i 16-18. 

DR. MED. .~zYi!!Ju1:'·od16t~~· 7-el::___ ( Rozmaite ) 

I !~~,~~,~~l ~~~! ~~d S, 6 A W I N SK I AA~YSTYCZNA pracownia pulowo-
. GDĄ~Sl\K 117, __ ; - . Tel. 221->61 • położ"~lc(w~ T choroby ~ k'olilece rów ręcznych. Wyucza szydełkowa· 
przyJmuie ·Jd 12-ł ,r od 4-7 popoi. nia druty i haftów, praca zarewniorra. ~·q 
,, ••• V ~,&-- --- - - ~" „. ,„ ~iA~µCJ).! ,~XN(EK .. ~! .. .,. , .Tel •. !4ą-so Kurs -10 zł, Przyjmuje zamówienia. i; , 

Prywatna P.rzychodnia _______ D~~u1e_·:id 4-?'".:_:____ Kaufmanowa, Zgierska 16, pr. of. I p. 

WE NER OL O Ci D CZ N A LEC.ZNICA PIOTRKOWSKA 294 ...;;.m;.;.;;... -
2-
9· --. -----~ 

Cbor. wenerycznych I sllórnych tel. 122-89 ZA OOTóWKĘ I na RATY ubrania, 
od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-ł przy przyst. tramw. pahJan. palta męskie I damskie ·z towarów 

Panie przyjmuje kobieta lekarz 2 razy dziennie" przyjm. iek11rze wo Blelskich i ·roma~2cwc;k1ch poleca 
P I O T R K O W S K A 161 wszystkich specjafnośc ach. 

PORADA 3 ZŁ. O'ABlNET DENTVS~YCZNY MAGAZYN Konfekcyjny D. .iOSKO• 
-------· -- - .. od 11 rano do 8 w1e~z WICZ, g Nowomielsk;i R, w BRAMIE. 

Dr. me!!. _ PORADA a Z~ Przyjmuje się wszelkie obstalunki. 

Jerzy Su du a aoktór TREPMAN MONTER.~e:. ::~ou;::~:!:~·.do ce~-
JI J· li t ho ób . h tralnego ogrzewama ze znaiomością 

AKUSZER • GINEKOLOG spec a. 5 a c r wenerycznyc ' l\zWejsowania poszukuje się. Ofe1 ty do 
. LEO.lONóW 11, teł. 115-27 skornycb. moczopłciowych Biura Puc~:~· Piotrkowska 87 sub: 
przyjmuje od 8 - 10 t. i od 4-8 w. Zawadzka 6 tel.w „Ogrzewanie. 30 

· przyjmuje od 8-ll, 2-4 i ti·-9 ~te~; P.RZYBLAI<AL si~ pies d·o polowania 

Dr Kl~11zbn_ lll2 - -·- ·-· -------~-- - - bia,Io-b.r~zowy. Wiadomość u dozorcy, • luu ft!VlWQ LEKARZ • DENTYSTA.$ __ ro_d_m_1e_i_sk_a~7· _____ _ 

POŁOŻNICTWO I CHOROBY ~ ~ ~ ZLOTY - tygodniowo: angielski, fn:n-

PIOTRKO~ Zł pO"rtugalski. Nauczają siybko soe·Cialiści, KOBIECE. u~ ~um~Wi cuski, niemiecki, hebrajski, hiszpański, 
przy!_muie codz~~ lg:l~e:· 5-~-~e~z • Cegielniana: 6 m. IO. · 

O 
d H LU BICZ SZKOLA PSÓW, Wyuczam bezkonku-[. meu. • Przyjmuje od 5 do 8 po poi. rencyJnie wszelkiej tresury, ceny ni-

p i0lfk0W•ka Sf skie, Szosa Zgierska 47, Adolis. Chor. skórne I weneryczne 1 • ----~ _ _ _ _ 

orzeprowadzil się na ul. TELEP. 121•23 SZKOŁA TA~CóW prof. Jgnacy Wil-

(Róg ~~~~~~r!1~?~et'141.32, - -C·. Z N I C . . . ME6A ~~e~d~~akosfęsk~ 1;~~;;~h2f2~101i,e~~~: 
od 8-10, 12-2. 5-8. w nledz. 9-:-11. LE l'W A O czo. Ceny przystępne 
- Dr MIKOŁAJ Q Ł 0 W NA 9, tel. 142-42 -· . · - -·---·- - ··- - . 

• PrzyJmuią lekarze we wszy•tklcb spe DUZY POKó.J frontowy, !adn:e. ume-

B ORN STEi N. cJalnośołacb· - Analizy. Roentgen. blowany, z mekrępującem we\sc:e-m, z 
Kwarc. Ciabiuet dentystyczny czynny utrzymanle".1 lub bez, z telefonem -

Porada a zł. ' .do wynajęcia, ul. Główna 5 m. 15, tel. 
Choroby kobiece, ---------~ 100-69. 

akuszeria M. GLDR.AMEDZ. ER AKUSZERKA przyjmuje chorych . od 
m1eszkaobecnie • . 3-5, Zawadzka 29, · m. 22. Dyskrecp. 

Piotrkowska .M 292 CHOROBY SKóRNE I WE~F.RYCZNt POS~UK~JĘ ~~ady-~iu;o~Vej z~ 

h
p od w r 6 c 1 ł skromnem wynagroc1z~niem . Pi , zę na 

OD 4 DO 16 STYCZNIA Zac o nia 64, tel. 18~~49 maszynie. znam .buchalterię Ol3Z ?dby 
Bl!ZPLATNE DOBIERANIE SZKIEL przyjmuje od lZ-Z 1 od 7-s,ao wie~z lam praktyk~ !Jmro:~'l· Łask o.ert,y 

przed wyjazdem, przez dyr. Instytutu w nledzieJ·e 1 św!eta od lO-IZ wool sub:....::.?bow1ązkowa do . .l(e!lubl1k1 
FIL TO REX t1e Paris -

J, ROWINSKIEGO 9-12, 2-5 :pp. Lf:KAIU•DfNTYSTA 

Plotrko:s~e~~IYr ~~:ii 204-74. H. ZołłkDWSka 
ANGrELSKIEGO konwersacji I litera 
tury udziela rutynowany naurzvcłel. 

TJ!. Za wa dz ka nt. 21. ITI. 8-a. frorr. co 
dziennie zastać od godz. 4- 8 po µ-Jl 

DR. MED. 

ł1arkow;•.czowa przeprowa,dzila się na ul. 7
0
5 GR

0
0SZY LEKCJA fRANCllSl\IE-

0. :VPlomowana pa ryżanka udziela 
Ceg!elnlaną 17 lekcii frnncusldego. Gramatyka. Lite· 

--------------- · · P · •. !( 1 ~ nw crsacj ::i . Metoda ~króco­
choroby skórne I weneryczne c t " "u na dla 11daincych się na studia . Tio-

MONlUSZKI 2. tel. 166-35 z y S OS ( rnaczenia. Koresnondencia. Pol11dnio· 
Godz. przyjęć 8-9. 4-7 po poi. „ · -:va 2<1. 111.?0. 1- • zn !nva ofi cv11:-t ri ~r i<'r 

·---- -~ ·- przyjmuje cykHnowan e. drutowanie. fro JĘZ\' 1(0\V ANGl!"'.I.Sf\łfG{). VlłAN· 
POTRZEBNA samr:dzielna \VykwalJii- terowane oraz ~przntanie lrur. pc.kOJ ClJSl<!t:GO - \!.r 1i.1 !"'rnie 11dzielam. 
kowana modystka od zaraz. Wfado- ćzvszczentt szyb. ~r;1rm1tvka , literatura. 1<011 wer.<acja, 
mość- „Szyk Polski" ...:... Piotrkowska PIOTRKOWSKA 44, telefbn 167-45. 1Iand!0wa korespondencja. Tel. 262-70 
nr. 114. Ceny konkurencyjne. w godzinie 2-3. 



Nowy Rok 
w sporcie łcldzk im 

Na dzień dzlsleJszy, pomimo $wląt:i, kalenda­
rzy!. 5portowy przewidule jedynie mecz tenisa 
!'.!olowcgo między mistrzem i wicemMrzem Lo· 
dzi Jllakabi i H:;koahem. Mecz ten o charaKtcrze 
towar..:.ysklm odhędzie się o godz. 18-cl w iołl.alu 
Hakoa!Ju przy ul. Piotrkowskie) 61. 

' I ' ł. ~ • - ,•''i:_.·~.-·.~'. 

19 - 19 7 
Nowe drogi sportu polskiego. - Organizacje muszą zerwać 

z dotychczasowym systPmem pracy w sporcie 
Łódź, 31 ~rudnia. nięcia przeciętna - „pośredników". Posiadamy zbyt mało 

Chcąc uczynić Sportowy rachunek rok 1936 pozostanie rokiem ooże~o po- pelnowartościowych kandydatów na 
sumienia za ś. p. rok 1936, musimy naj- stępu. poważne~o kroku naprzód na po· „prezesów", by zbytnio rozbudowywać 
sa.mnrzód ustalić. jaką miar!;:ą ~ w:urą lu pomnożenia sprawności narodu. wszerz naszą sieć organizacyjną. Naod· 
mamy się posługiwać przy ocenie wy- Rok 1936 zaznaczył się również wrót. tak ze względu na zapewnienie 
ników, w roku tym uzyskanych. Czy ma chlubnie w rozwoju organizacyjnym poziomu ideowego jak i ze względów 
my zestawić spis ustanowionych przez naszego życia sportowego. Był on nie- natury budżetowej - w naszych warun· 
Polaków rekordów światowych i zdoby- jako momentem przełomowvm. w któ- kach bardzo istotnych - winniśmy dą· 
tych mistrzostw olimpjiskich. czy raczej rym spadający w otchłań pseudoama- żyć do możliwego zmniejszenia aoara· 
opnc,l się na globa1ne.l cyfr:re uprawia- torskiej demoralizcaii i komercjalizacji tu biurokratycznego naszego sportu. Im 
jących ćwiczenia cielesne? sport polski ocknął sie i stanął zdecydo- mniej zarządów, tym będą one le1>Sze 

Czy mamy chwalić się ilością im- wanie pod sztandarem ideowej służby i tym taniej będą kosztować! 
prez. urządzonych orzez nasze związki dla państwa. Związana jest z tym akcja, dążąca 
i kluby, czy też raczej zastanowić się Stąd optyczne złudzenie. że gorzej do likwidacji szkodliwej instytucji „ma­
nad tym, jaki wpływ na zdrowie fr sie w nim dziać poczęło: posypały się lowanych" prezesów. Gdy się wybiera. 
zyczne i moralne naszej młodzieży wy· jak z rogu obfitości sprawy o przekup- czasem <lo kilku dużych organizacji rów­
warty organizacje sportowe? st wo. powyciągano na jaw tysiączne nocześnie. wysokiego dygnitarza. który 

Wydaje sie. iż same postawienie •. kombinacje" i „machlojki".„ Stafo sie na efektywną pracę niema czasu -
kwestii w tej płaszczyźnie narzuca po· tak tylko d'1atego, że dawniej uważano choćby nawet i miał ochotę - który 
prostu odpowiedź. Mistrzostwa świata te brudy za rzecz normalną a teraz do- poza tym się często nie zna. a wiec mu­
mają wartość o tvle. o ile są wskaźni- piero przestano je tolerować. zaczęto si ufać niekoniecznie uczciwym .. totum· 
klem ogólnego wysokiego poziomu. o ~nen:ricznie wypleniać. fa~ki;11". chcącym tą drogą rnbić k1r· 
ile. będąc szczytem normalnie zbudowa· Nazwaliśmv rok 1936 - przełomo· jerę ... niesportową - przynosi sie szko· 
nej piramidy, wskazuia na to. iż oparta wym. Oznacza to. iż następne. od 1937 de i organizacji, która schodzi na bez· 

\

jest na mocnych i szerokich podstawach. ,począw~.zv. ?óida w iak}m~ innym, niż droża, i danemu dygnitarzowi. które20 
Jeśli z takim nastawieniem podejść uprzednie. kierunku. W Jakim? naraża sie na niezasłużoną kompromi· 

do „sprawy roku 1936" - wvrok be· Na pytanie takii:- odpowiedzieć moi· tacie. 
JOH~EN (~ORWEGIA) ' dzie dla pÓdsądnego uniewinniający. je-1 na, oczvwiście tvlko przypuszczeniem, Czv nie lepi ei wybierać ludzi mtod· 

będzie przec~WJUkiem Piłata na m_eczu bokser- śli nawet nie pochwalny. Owszem nie ktore. choćbv było oparte na bardzo na- szych. może mnie.i wpływowych. ale 
akim Polska - Norwegia. · • • t 'kl" · · t ·· · · 

zdobyliśmy w Berlinie 7.lotvch medali. we wm 1weJ oceme sv uac11. me moze mającvch czas i zdolnych do. samodziel· 

Ł.Z.O.P. rł. radzi których dopominali sie. jako jedynego rościć sobie pretensji do miana przepo- ne~w kierowania organizacją? 
godnego trofeum. nieo(entujący się fa- wiedni. . . . . . . O podniesieniu poziomu moralnego 
natycy. Ale zato zespół polski. iako ca- A więc wvdaJe się: iz w.mnv bvć życia sportowego nie trzeba mówić. Ak­
tość, wypadł lepiej niż kie·dYkolwiek do· o~zepro\vadzone nowazn~ .z!llianv orga-1 cja ta została zaczęta w wielkim stylu. 
tychczas. wvkazując wielkie wyrówna- mz~cvjne. Celem zapewme~ia: n~ wszy- będzie niewątpłiwie prowadzona dalel 
nie i nakazujący szacunek ogólny po· stk1ch szczebb~h. prawdznvie ideowe-I z całą energią i całą bezwz1dędnością. 
ziom. Podać tu należy, iż w ~z.ere~m dy- go, 7;drowego ~ierunku: Inaczej bvć nie może. Skutki jej jednak 
scyplin. w których dot.ąd nie odważaliś· nowmna być ~zmocmona władza in· będą nietylko bezpośrednie. lecz i po­
rny się zabierać głosu na fo!um . mi~- ~tyłu.cd cent~alnych. . . , średnie. Menerzy klubikowi będą mu­
dzynarodowym. reprezentanci nasi sp1· co ułah".'I na.r:bardz~e1 wykwa lłhko ;i. ~- sieli w końcu zrozumieć. że fałszywcl. 
sali się bardzo zada'?"alając.o. . nvm. nailcpszym„ kiero~vmkoi:i dota!cie drogę trzeba. volens nolens. opuścić. i 

w sprawie reform P.Z.P.N-u 
W środę wieczorem oclbyło się 'ladiwyczajne 

zebr:mie zarządu Łódzkiego Okręgowego Zw.iąz· 
ku Piłki Nożnej poświęcQne specjalnie omowie· 
nłu spraw związanych z walnym zgromadzeniem 
PZP:'-< w dniu 3 stycznia. 

Na podstawie wyniku ank.tety roiplsane) do 
klubów okręgu łódzkiego postanowiono zająć w 
stosunku do projektów reorganizacJI ptłkars!wa 
wysuwanych przez PZPN stanowisko zdecydo· 
W'iłtiic negatywne. 

Zarząd LZOPN stanął bowiem na st'.lltowisku, 
te '"venŁ wprowadzenie reform, pro]ektowanvch 
pr~z PZPN, ole wzmocni bynajmniej autol'ytctu 
wł:;dz:r PZPN-u ani okręgów. 

\V oczach tvch. Kogo m::- mvh ze· do. sameR"o „dołu dr~bmv hierarchicz- będą musieli szukać zaspokojenia swego 
wnetrznv efekt odosobnionego super· neJ sportu I wvwarcie, do~ro.c~~nneg~ szowinizmu na rnnej, którą z koniecz­
wyczynu. dla kozo stanowi nie . bli:htr wpływu ~a szeregowcow wielkie1 armn ności choćby będzie droga wtaściwa. 
efektownego rekordu. a wyc1ągn~ęta sportow.c... . . Przestaną kaperować gotowych asów i 
uczciwie 11a oodstawie masowego osiasr- Powmna być zmnie.iszotrn liczba kupywać gotowe ounkty. a walcząc o 

Kruscheender-Sokół stawe i reklame dla swego ktubu będą 
M b k k" o;.. M . ś . k. Niemcami musieli wychowywać zastępy własnych 

Tcrmi:c:ccz: b~=~~s~e! ~:~::~~der - ecz Pl~ c1ars I z ~~~~~~i~~r·z~~~~:i~:•:,suyot~!~t~~ 
Sokół o puchar im. ś. p, Otto Landecka został u- I I 
~tałmll' na 6 stycznia. Mecz odbędLle i.lę w Pa- 1 ża.Sda• jQZ 5 iDG iZOWODqf polu. 
blanil:'ach ~ godz .. 11.30 przed poi. l Poznań, 31 ~rudnia. I Polski wyznaczone na dzi.eń 1( lutego Gdy tą drogą oóidą, możemy być 

Ji.k juz donosiliśmy, tego samego dnia vd· W =•- dł g tr ał h rtr 1 taci·i zOstaną przez PZB odwołane i przełożo- pewni, iż już w Tokio bedziemv mogli 
dt:.:-ha między Wimą a IKP. Zwycięzcy tych Polski Zwt~ek Bokserslu w dniu dz1. ne na mnv termin. SJęgną PO z o e me a e. zapracowane b11dz.le się w Lodzi mecz o puchar Im. ś. p. Lan· wyn:au U 0 W Y,C pe , aK · 1 . . · ć t t d 1 

obu meczów rozegrają mecz łinał.>wy, ktJr1.1go l siejszym sfinalizował telel!raficznie mecz Program przygotowań pięściarzy PZB uczciwie wspólnym wysitkiem catego 
termln nie został Jeszcze ustalony. pięściarski Polska _ Niemcv. Mecz od-I do teSio spotkania nie został jeszcze usta polskieg-o świata S'POrtoweg-o. 

• _ . . j będzie się w dniu 14 Iute!!o w Dortmun- ·, lony, nie niemniej jednak pięściar~e nasi WIKTOR JUNOSZA'. 
Wy jasn1ense PZB dzie. przygotują się doń bardzo starannie. llillilMIF-''~d';;I. ~:rn:imi·"Jl1.lfil[!';l1~!!§ki!l!'.;Młll'Ditll&l!l'l1114BEBl411lt1941!!~~1!!111 ••~1!1'1l,d&B 

w spraw ie ważenia za \.VQdników Roz!lrywki o dru.ivnowe mistrzostwo . 

Wobec wątpliwości jakie nasuwają 
się w związku z par. 33· regulamiliu 
sportowego PZB wydział sportowy wy­
jaśnił. że komisja waigi na mistrzost\va 
inwidualne składa si~ z delegata wy-

"' ·-----1t?1...--.•• . 

5 -gsi~c:u piłkarzu 
zorejesllrownnuc:łl 'w okr~eu łódzhim 

l 

działu sportowego i sędziów wyznac•o- W zw.lazku z zakończentęm r. 1936 poda'ilmY 1czów było w r. 1936 w Lodzi 9 I o welścle do 
nych do sędziowania. .. kilka ciekawych danych statystycznych z Ł. o. ,Ligi a .. Meczów towarzyskich rozegrano 194 lw I 

W d h d · · t „ Z. P. N.: Obecnie zgłoszonych Jest z całego o· tem uuędzymlastowe I m·lędzynarodowe). Do.l~k 
zaw~ ac ? . ruzyn?we mis ~zo- kręgu do Łódzkiego Okręgowego Związku Piłki w okręgu łódzkim Jest stosunkowo mało, gJyż 

stwo Polski, kom1sJa wagi składa Się z Nożnej ugółem 5.030 piłkarzy. w roku 1936 1icz-,tylko :Z9. W same! Lodzi Jest boisk pllkarsk.lch 
delegata wydziału sportowego i po ied- ha piłkarzy uległa poważnemu zwlększ~niu, gJyż 7, z~ na prowincji łódzkie! 22. 
nym deleg-acie walczący1:h zespołów. nowych zgłoszeń wpłynęło 1.240. Ta ostatnia li· W}•dzlał Gier l Dyscypliny LZOPN-u ukarał 
p-zy czym ostateczna decyzja w wątp li I czba uwzględnia również zgłoszenia 1umurJw, 1 olli'.ółem 190. piłkarzy. Większych kar było ole· 

1

1 
• , • • " •przy czym należy przypomnieć, że mistrzoi.twa 1 wici~·: 1 zawodnik został zdyskwallflkowa1!Y na 

wych wypadkach .odnosme wagi nale1.y juniorów odbyły się w Lodzi w ub. sP.woie po 3 lata, 1 na 2 lata, 1 na 15 miesięcy I 5-ciu na 
do dele~a ta wydziału sp ortowego, raz pierwszy. Ogółem odbyły się w roku 1936 112 m1ctięcy. 

Polus wal zy 
na meczu z Norwegią? 

w Lodzi 728 meczów. I Poza tym 110-clu ukarano dyskwallflkacj4 od 
O mistrzostwo klasy A było 90 meczów, o 1 tyiodnla do 8 miesięcy. za§ surową naganą 72. 

mistrwstwo klasy B - 231, o mistrzostwo klasy I l\1ala było grzywien pieniężnych, gdyż na ogólną 
C ;si i o mistrzostwo Juniorów 62. Razem mę- !!iUlllę 273 złotych. 
czów o mistrzostwo było 534. Ligowych me• 

FINALiśCI MISTRZOSTW LODZI W PINu­
PONGU. 

Stoją od lewej: Kantor, Pazia, Zajdeman (mistrzt 
t Hoffman. 

Praca instruktorska 
trenera F: eldac!ia 

Program pracy trenera PZA p. f'OIJ ·Jci<a, iltó· 
Warszawa, 31 grudnia. ry przybywa do Łodzi 4 stycznia, zo5tał ustdlo:iy 

Zarząd PZB zwrócił się do WOZB następująco: w ponledzialki p. Fołdack trenować 

t . . k'. k d „ 'd Delelio„.- PZB będllt w lokalu W.imy zawodników 'Wimy i KP 
je się ob{;cnie P olus, który brany jest w . trenować będzie w Pabianicach zawodn!ł•6w Krn 
z zapy L1 mem w .ia IeJ on YCH znaJ u-I ' ZJeJuoczone, we wtorki i czwartki o. f oldack 

rachubę na mecz z Norwe~ią w wad l e na mecze bokserskie o mistrzostwo ~zeenoera, w środy i soboty w lokalu !KP i :i-

pir) ··k"\l'ei wodników klubu i w piątki w lo!rnlu Zjcdno1:zvne 
·' \VC;7.G ~dnowiedz!:Jt, że forma Po- Poznań, 31 grudnia. Kielc. -·zawodników KP Zjednoczone i Wlmv. 

lus:i ,ic1:;t J•. (lc.1-;rn, a że posiada on zale- Delegatami wydziału sportowego P. Delegatem wydziału sportowego PZB 
dwie 1 i n''! krr . nad--·:.w i strenmranie da Z. B. na zawody o dmżynowe mistrzr»· na zawodach Polska - Norwegia w dn. 
"·;:: ~i 11,>rh''Vei !' '· -- · r

1
-'0 11 7. łat-w'I- stwo Polski w dniu 24 stycznia 1937 r. 7 stycznia 1937 r. będzie p. Werw1f1ski, 

śc i a. J 1:;1p;,.,;~ wn1, 0 ~ """'H7~..,„rrn pra-.v- ! zostali wyznaczeni: KSZO - IKP JJ.,·a na meczu Warszawa - Oslo w dniu 
c10norlohci'1sh.vo. że Polus wal czyć bę-I' por. Serwatkiewicz Lechia - Okęc_ie p. 10 . stycznia 1937 przewodniczący ';.,ry­
cJ 7i"! nrzeciwko Norwegii zamiast Krze- Zygmunt Derda, ttCP - Gedama p. działu sportowego p. Rybarczy]:(. 
mi11 !> kiego. mgr. Matysiak, Ruch - Warta p. mgr. 1 

„ 

.Mecz zapaśn!c zy 
Kruscf'" eC!n~.::: ~ rn P 

W najbliższą niedzielę 3 stycznla •J dbędzle się 
w PJl;iaoicach mecz zapaśniczy o .nhtrwstwo 
ol;ręi;u między KE a IKP. zaś mecz zapaśmczy 
Sokół - KE odbędzie s.lę w Lodzi 10 st:v.'.:zuia. 

~· 



Codzienna nowelka „Expressu·„ 

Zwierzenia przyjac:ela 
-;- ~tefanie, jesteś moim prawdziwym 

przy1acielem, więc chcę ci opowiedzieć 
o moich przejśc iach. Panie. starszy pro--
szę dwie półczarne! ' 

- Słucham cie I 
_ - Czy wiesz jak dawno znam Ludwi­
kę? 

- To było p~d piętnastu laty, pod­
czas wios~nnei zabawy„. 

- Masz świetną pamięć. Ludwika 
wy·glądała wó~cz.as, iak królowa piękno­
ści. Czy pamiętasz 7 Zakochałem się w 
niej z pierwsze!!o we·jrzenia. 

!9!'17 E:rrr~N~ 

• 
•• 

W cią!!u pierwszych ośmiu dni wy­
pra wialiśniy najrozmaitsze !!łupstwa, po Pat: - Widać od razu. że to fajny Pat: - Poczekaj!.„ l'l'lam R.t:malny 
tym nastąpił okres oszołomienia, podróż lokal... Nie żałowali farby, na każdej pomysł!... Widzils.z?.„ Nadjeżdża wspa­
do Włoch, poWTót do Paryża i ślub. szybie wypLsali nazwę „REX" .„ War- niala limuzyna! Pakuj sie do środka j 

Po latach wybuchła wojna. Zostałem to byłoby tam zabawić sie w Sy!we- wyjdź jako dalszy ciąg towarzystwa! 
ranrny. Gdy wróciłem do domu, zastałem stra.„ Patacbon: - Po co?.„ Żebv mi por-
Ludwikę ogromnie zmienioną na nieko- Patachon: - Pomysły masz wcale 1 tier dał kijem po łbie?„. Nie ma fraje-
rzyść. . , . nie złe, nieprzymierzając jak sam Mar-j rów!.„ Idź sam!.„ W0lę już Svlwestra 

Nędza, 1ak. et wtadom<>: nie tuczy. eoni, ale co z tego, skoro nas tam na- spędzić o gtodzie i · :hlodzie w domti, 
Gdy wyzdrowiałem, wróciłem do słuz- pewno nie n iż w ]-olll:,..:;ari::ici e! 
by. Otrzymałem stanowisko za frontem 
i Ludwika mogła przy mnie zamieszkać. I .-----

Nie znasz oficerskiego życia za fron- 1 
tem i n.ie wiesz. ile radości sprawia 
człowiekowi harmonijne s.półżycic z to­
warzyszami broni. 

Musiałem iednak odseo-parować się od 
kolegów, !!dyż każdą ·.volną chwilę po­
święcałem Ludwice. Koledzy pokpiwali 
ze mnie. Nazywali mnie pantoflarzem i 
właściwie m'.eli słuszność. 

Ludwika była dla mnie nie toną, 
lecz sio strą, dobrą , s tarszą siostrą . W 
rzeczywistości nie była. starszą ode mnie. 
Ale czterdzieści łat dla kobiety znaczy 
o wiele więcej niż dla m~żczyzny. 

Ludwika zestarzała się prędzej, niż 
ja i gdy skończyła się wojna nasze po­
życie stało się wprost nieznośne. 

Ludwika dbała o mnie. Nie mogę 
temu zaprzeczyć. Pielęf!nowah mnie, ale 
czyniła to wszystko nie, jal{ czuła, ko­
chają.ca żona, lecz jak starsza. zazdros­
na kobieta. 

Ach, mój drogi, cze·l!O ja się nie na­
słuchałem w cią!!u tych kilku lat. 

Znów świeży !!amilurl Cóż to za ko­
lor? I co za krój! Wy~lądasz iak gigolo. 
Oczywiście wszystko to czynisz po to, 
by pr.zypodobać się innym kobietom! 

Nie kłam! Znów tajemnicze posiedze­
nie I 

Uprzedzam cię, jeżeli nie wrócisz do 
jed~nastej, zamknę drzwi na łańcuch. 

- Czemu się tak przyglądasz te~ pa-
nience? I 

- Czy zechcesz mi wyjaśnić, coś ro­
bił wczoraj o ósmej? 

porler: - Uszanowanie dla pana 
hrabiego!.„ 

Hrabia Brzdącek: - Uszaaaaaaaa.„. 
Portier: - Usza11owanie dla pana · 

barona ... 
Patachon: - Dobry wieczór dla pa-

Nr. 1 

Pat: - Nie gadaj głupstw!... Rób 
jak ci każę !.„ Wyjdź tamtymi drzwicz­
kami i udawaj że znasz tego franta!„. 
Ja potem przyjdę w odoowiedniej 
chwili! 

Patacbon: - Trudno„„ Raz kozie 
śmierć!... Będę udawał lorda!..„ Ale 
fajny jest ten powozik! „. Mitekko jak u 
cioci Kun.~~unclv n'l lc1 '"'n '"' ... 

Kelner: - Najmocniej oana hrabie­
go przepraszam, czy ten łysy facet. o­
bok ananasy wdnający, należy do to­
warzystwa pana hrabiego, za pozwole­
niem? 

Hrabia Brzdącek: - Co?!... Jak pan 
śmie kp)ć ze mnie w ten soosób ! ?„. Ja 
tego oszusta nie znarrii ... To jest bez· 
czelność!. .•• 

Tak byłio ciąAtle. Uważałem. że nie ma 
nic gorsze.go na świecie n't:ł współżycie Kelne~: - Pan będzie łaskaw zapła- Kelner: - Oczywiście, oroszę las- Pat: - No, może mój pomyst nie 
ze starze.jącą się kobietą. cić za kolację! kawego detektywa„„ Wlaśnie ten pan był genialny!... Wystrychnęliśmy ich 

Słowem przyszło to, co przyjść mu- Patachon: - Za jaką kolac.ie?„. Czy wtranżolil kolację sylwestrowa na su- fajnie na dudków!... Ale pssst!.... Kto 
siało. l ja ją zamawiałem?„. Jak pan oostawit. mę złotych 67 groszy 25 i teraz chce tam idzie?.„. 

Lili miała dwadzie~cia pięć lat. Była 1 to miałem nie jeść? sit;. wykiwać! Patachon: - O ile się nie mylę -
bardzo zgrabna, w dodaLku miała świeżą 1 Kelner: - Dobrze!... To sie wyja-j Pat: - Co ?!„. Ja tego opryszka na- prawdziwy policjant.„ Z tym tłumokiem 
cerę , blond włosy, i t.d. śni!... Zawołać policje~ , uczę!... Znamy takich sylwestrowych wyglądamy nazbyt podejrzanie„. Trze-

- Wiem o tym. Od miesiąca całe Pat: - Czy pan wołał Policję? „. ] ptaszków!.„ Aresztuję go r.„ A resztki, ba szybko coś nowego skombinować.„ 
miasto mówi o twej nowej przyjacióke--j Pmszę !... Jestem detektvwem„. Pan . kolacji zabieram, oczywiście, jako do-1 
przerwał mu przyjaciel. mnie pewnie zna ze słyszen~a„. Nazy- ' wody rzeczowel 

- Dla Ludwiki był to okropny cios. wam się Sherlok łiolmes.„. 
Ale inaczej być nie mogło. Czy mogłem I 
się pogodzić z mvślą, fa do końca życia ~ 
nie przytulę do siebie żadnei młodej ko-
biety? ~. ' :--.. 1\ 

Nie mogłem zrezygnowa1: z mego · \\\ \ 
szczęścia. Lili sta•nęła na drodza mego ~ 1 1~11~ ' 
życia . Zakochałem si1~. Porzuciłem Lu- ~ 111 

\\1\I 
11 

I 

dwikę. A teraz słuchaj: ~ • 
- Lili była dla mnie bardzo dobra, ~ tli\\\, ,, 

11 ~ 
ale szczęście nasze nie !rwało długo, ' ' \\ 
gdyż wkrótce zrozu..11i ałem. że ona wi- r D 
dzi we. i:nnie .tylko sta~sz~go !'~zyjacieila. J ~ 
który 1e1 moze zabezpwc~yć 1e1 byt. Pe- I \~1 , Tj\~ 
wncco dnia rzekła do mnie, bez. naj- '1)\\\ \\ „ _ ~-\-
mni;j107ej chęci dokuc'1:enia mi: Pat: - Aaaaaaaa, panie Prztykow- Pat: - No, nareszcie.„ Poszedł... I Pat: - Zdążyliśmy„„ Uffff!„. Ale 

' - Twój nowy garnitur nadawałby ski„ kogo widzę?!... Kopę lat!.„ I to Teraz zmykajmy czymprędzej do domu, się zmachałem!... Akurat wali d,,·1ma-
si ę lepiej dla iakie.goś gigJlo, akurat w Sylwestra!„. Daj pan buzi!„. żeby zdążyć jeszcze na dwunastą i po- sta.„ No, siup!.„ Niech żyje Nowy I~ok 
. L~dwika mówiła inaczej: Wyglądasz Patachon: - Serwus, panie Kędzio- witać godnie Nowy Rok!... 11937-my!„. 
1ak Cgigolo. . ł • _. • 1 Dla mei' rek!... Jak tam zdróweczko ?„. Patachon: - Ostrożnie„. Nie rozbij Patachon: - Niech żyje!... z okazji 

zy rozumiesz . ę rozmcę p li . t · T 'd , I b t I k J b' , · t N R k 
starej przyjaciółki byłem mł-Odzieńcem, hl o CJ~l ~· ht 

1 
ob. w1 ac, grzeczne du.ee ... a so s\e z g~ry z.amaw~am 

1
enl owc1~· h o u wypijemy za .zdrowie 

dla Lili starszym oanem, c opy„. a 1c o u ię„„ uzy ananas ... ,
1 

rdas.zk~1e m1 sma owa z \\kr,sz~s N1~ 
1 

naszych miłych Czytclni-
Chcąc Lilkę z·aniepokoić powiedzia- marnowanym se z1 iem.„ ow„„ iec 1 nam żyją!.. Dosiego!. .. 

łem jej z dwuznaczną miną, że dziś wie- i SWMW m; a il"U WA .... llWFW W 

czorem będę z:i-i.ęty. Odpowiedział:i mi I _Nie wątpię, że. Li~i. sobie • poradzi. I Wreszcie po:viedzi~łen:i- sobi~'. I - ~arns.zcie m~i. ch~opcz:?, wróciłeś 
wówc7 as spoko1me: Probowałem czynić 1c1 wvrzu cv. Wzru· - Tak dale1 trwac nie moze. Chcę do mme! - były iei pierwsza słowa 

- Ależ1 nie szkodzi, :r:ói drogi, jakoś szyła. r~miona.mi, ia~{ t0 sa~ czyniłem l >dzyska~ .boskie uczucie. młodości! któr~ wzbuddv we mnie naitkłiwsze u~ 
sobie poraazę, l dawme·J, ~dy zyłem z Ludwika. I wrociłem do Ludwiki„. czucia. 

\ 
z~ wvdawce: Wydawn ••• ReQublłka'• SI!· z ogr. odP.. Stefan fie1~ak. ,,.... ;&e daktor odp. Stefan Pietrzak. Druk. „Reoubliki" w lodzi. Piotrkowska l9 1 li4. 

·~ • 




